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C e n y o g ł o s z e ń i 
Przed tekstem t Ł I-a strona 40 tt 
za w m'm I tam, strona 5 tam; w 
ekście 40 gr.t nekrologi 29 gr.| iwy 
tczajna 1S gr i stroną 10 łamów, dro

bne 12 gr. ią wyraz; dla poszakuja-
•rob pracy 10 gr.; najmniejsza ogło
szenie 120 zli dla bazrobota. 1 i ł . 
Ogłoszenia dwukołorowe o 50 proc 
drożeli ogłoszenie zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin drako administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. MM9. 
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Ś w i e t l n y 

f „ C A S I N O " 

l i t i a \\m\m 
iltnu, który triumfalnie prze
szedł Europę p. t. 

Trzęsienie ziemi 

c h ł o p c z y k 
100°/o mówiony po czesku. Potęga uc iuć matk i I p iek ło udręczeń, przez które brn ie porzucona przez 

męża żona ł matka- Orgja pi jacka, życie loka lu nocnego Ob ława policil obyczajowa). 
Epizod w doran noclegowym. T> ogniwa silnego dramatu, ujęte plastycznie, niekiedy, ai bolesne w leallsłycznem zacięciu. 

W rolach AA M A G J A S O N I A , 8-mioletni Jaś F e h e r (jej syn) oraz J A R O S Ł A W K O C I A N słynny skrzypek czeski 
= = = = = Nadprogram: M I C K Y N A A R E N I E , groteska rysunkowa i aktualności k ra jowe. — = = = = = 

Bilety wolnego wejścia nieważne do odwołania. _ 
Początek s.ensAw w dnie powszedni, o godz. 4.30 w soboty I niedziel, poranki o godz. 12—3—) po poł. (PIEŚŃ ŻYCIA) 

w Kaukazie. O Ż a r m O S t u ! D e m o n s t " , a * J © belgijskich studentów 

a franicy sowiecko-persklej zniszczona przez trzęsienie zteml. 
tek katastrofy zginęło przeszło 700 osób. 

Wsku-

I i i p i i l e j w y j e c h a ł DO K a t o w i c . 
;Qcp 

v zachwyceni barwnemi strojami towiczan. 

na rzece Bug. 
Lublin, 2 maja. (Od wtf. kor.). W po

wiecie ostrowskim spłonęło prowizo
ryczne przęsło drewniane mostu na rze 
ce Bug na linji kolejowej łączącej 

Małkinie z Siedlcami. 
Pożar powstał z iskry od lokomotywy. 
Odbudowa przęsła potrwa tydzień. Ko
munikacja odbywa się z przesiadaniem 

u s t ą p i e n i e p r e m j e r a u d r z a l a ? 

U H M 
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W Y J A 7 D . 
Warszawa, 2 maja. Dzflś rano Prezy-

j dent Rzeczpospolitej udali sie na uroczy
stości powstańców do Katowic. W po
dróży Prezydentowi Mościckiemu to
warzyszą 

premier Sławek, 
marszałkowie Sejmu j Senatu SwItaJski 
i Raczkiewlcz, mitiirstrowie: Składkow-
ski. Prystor l Hunicki, poza tern z Prezy 
dentem Rzeczpospolitej wyjechała cała 
adjutantura I szefowie kanceflaryj. 

Premjer ozechosłowacld Udrzal nosi 
»ią z zamiarem ustąpienia wskutek naptę 
tych stosunków politycznych. 

Studenci belgijscy urządzili burzliwa demonstrację antywłoską z powodu 
skowania dr. Moul in przez faszystów. 

Moskwa, 2. 5. — Przemysłowcy pol-
scy p. p. Andrzej Wierzbicki, Henryk 

pojadą na Kaukaz. 

^ ^ ^ ^ k i e strachy przed interwencja. 
w i . koresp.) — Komł-

ôroszyłow wydał z po-
^ołu.-a

?0 "łaja rozkaz do armji 
ZiÓS d o zwiększenia 
.̂ '"ości bojowej 

sił zbrojnych w Rosji. Komisarz wojny 
stwierdza, że wybuch wojny między 
Sowietami a państwami kapitalistyczne-
mi wydaje się nieunikniony. 

Zlikwidowanie szajki złodziei-akrobatów. 

Powrót dzielnej lotniczki. 

,dbi,« 

maiis*1" K a E. Beinhorn dokonała na awjonetce lotu dookoła A f ryk i i po 
wróciła do Europy. 

Poznań, 2. 5. — W Poznaniu została 
zl ikwidowana szajka złodziei kolejowych, 
która napadała na pociągi tranzytowe. W 
skład szajki wchodzil i Franciszek Hejchsl 
jego brat Sylwester, Maksymil ian Grek, 
Władysław Jankiewicz ł Michał Promiń-
ski . 

Likwidacjo przeprowadził urząd śled
czy w Poznaniu po dłuższej obserwacji I 
żmudnych wywiadach I poszukiwaniach. 
Wszystkich członków ujęto I odstawiono 
do wiezienia śledczego. 

Przeprowadzono równocześnie żarów 
no w Poznaniu, jak i na terenie całego wo 
jewództwa szereg rewlzyj, których wynik 
był sensacyjny. Wykry to i skonfiskowano 
poważną Uość rozmaitych towarów po
chodzenia niemieckiego, jak również u-
braii , ponieważ krawcy zdołali zrabowa
ny towar przerobie na ubrania. Szajka po 
sługiwała się szybklem autem półciężaro 
wem, które prowadzone przez wytrawne 
go szofera Hejchela, 

podjeżdżało pod pociąg 
i w tym momencie złodzieie-akrobacl — 
Grek i Jankiewicz wskakiwal i na pociąg 
odsuwail drzwi I zrzucali towar wprawną 
ręką do auta. 

Od dłuższego ozasu by l i oni nieu
chwytni, ponieważ mając do dyspozycji 
samochód, bez trudu przerzucali się * 
miejsca na miejsce, napadając na pocią
gi to tu, <a tam. Przy sobie miel i 

broń palną najlepszego gatunku. 
Zdemaskowali sio z powodu nieszczę

śliwego wypadku, jaki wydarzył się jed
nemu ze złodziei-akrobatów Szati Pome-
rancblumowi z Warszawy, k tóry wsko
czywszy na pociąg wraz z Grekiem, stra
ci ł równowagę, runął pod pociąg i był 
wleczony przez lokomotywę na przestrze 
ni dwóch ki lometrów. 

Przy trupie znaleziono czapkę, 
która, jak się okazało w dochodzeniu, na 
leżała do Greka. Obserwacja jego i jego 
kochanki, naprowadziła do wykryc ia ga
rażu przy u l . Dąbrowskego 79, gdzie 
znajdował się ich samochód. Stwierdzono 
równocześnie, że samochód ten odbywał 

tajemnicze podróże w porze nocnej. U-
rząd śledczy wytropi ł wkrótce wszyst
kich członków szajki oraz skonfiskował 
towary w różnych miejscach ulokowane, 
m. in. w Krajkowie pow. śremskiego. — 
Cześć towarów banda składała do lombar 
du, a kwi ty zastawnicze sprzedawała-

Co do samego wypadku Pomerancbau 
ma zachodzą bardzo poważne wątpliwoś 
et, pozwalające przypuszczać, że został 
on umyślnie zepchnięty przez Greka, po
nieważ członkowie szaiki od dłuższego 
czasu k łóc i l i się 

przy podziale łupu. 
Kradzieże te przyniosły bardzo poważ 

ne straty skarbowi kolejowemu za towa
ry, które transportowane były przez te-
ly tor jum polskie. Szczególnie w lutym 
slcarb kolejowy poniósł wielkie straty. — 
kiedy z pociągu tranzytowego na l inj i Po 
znan — Bogucin skradziono większą ilość 
sieci rybackich, tkanin, sukna i dywa
nów. Dochodzenia ustali ły, że kradzieży 
tej dokonała właśnie ta szajka. 

Tenenbaum 1 Zaleski wyjechali wczoraj 
na Ukrainę, gdzie zwiedzić mają „Dnie-' 
prostroj" oraz kilka Ł 
większych objektów przemysłowych. 

Z Ukrainy przemysłowcy polscy udają 
się na północny Kaukaz, na zwiedzeni^ 
fabryk rolniczych w Rostowie i olbrzy^ 
miego majątku „Gigant". 

Czarne bobry w Polsce. 
Ciekawe odkrycie 

marynarzy . 
Grodno, 2. 5. (Od wł. koresp.) — 

Załoga statku państwowej żeglugi rze
cznej „Dwernicki", który udał się wdół 
Niemna na pomoc powodzianom infor
muje, iż 

na jedne] z wysp, 
jaka się utworzyła wskutek wylewu 
Niemna zauważono czarnego bobra. 
Sprawą pojawienia się czarnego bobra 
zajęło się towarzystwo miłośników 
przyrody w Grodnie. Jak wiadomo 
czarny bóbr należy do nadzwyczaj 

rzadkich okazów fauny 
w Europie. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.87. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 
płaceniu 8.91. 

Tendencja spokojna. 

Rocznica 3-go powstania śląskiego. 

Na froncie !:.v!cklm przed wyruszeniem w boi ks. Krzoska odprawił dla powstano* Mszę 
Oltat/. 'osł-łl zaimprowizowany na tle powstańczej „pancerki" noszącej nazwę „Kablcs", św 
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Redukcja płac potrwa tylka rok? 
Przygnębiające wrażenie wczorajszej wypłaty 

poborów. 
Lodź, 2 maja. Obniżenie plac stało 

sie faktem w dniu wczorajszym, kiedy 
urzędnicy po raz pierwszy ot rzymal i zre 
dukowane pobory. Wśród wars tw ur;-ęd 
nłczych panuje 

niesłychane przygnębienie. 
Obniżka dla wyższych urzędników wy
nosi ponad 20 proc., gdyż został fen ob
niżony dodatek za k ierownic two oraz 
diety za podróże służbowe. 

Warszawa, 2 maja. W związku z co
fnięciem 15-procento\vego dodatku do 
uposażeń pracowników państwowych 

I faią protestów 
tak tych pracowników, jak komunal
nych i prywatnych, przedstawiciele pra
sy zwrócifli się do sekretarza gen. Kon
federacji pracowników umys łowych 
sen. Mora-Brzczińskiego, z prośbą o 
charakterystykę obecnej sytuacj i . 

Na pytanie, jakie wrażenie w y w o ł a 
ło cofnięcie dodatku, p. sen. Mora-Brze • 
złński oświadczył, że przygnębiające 
wrażenie w y w a r ł o to przedewszyst-
kiem 
wśród niższych funkcjonarjuszów pań-

s twowych . 
Z oświadczenia p. prem. Sławka wo

bec przedstawicieli św'ata p racow i rcz . -
go — mów i ł sen Brzeziński — wyn ika , 
źe zniżka by ła spowodowana poważną 

w stuprocentowej 

sytuacją skarbowo-budżetową I koniecz , 
nością natychmiastow. znalezienia środ- [ 

|tków. wy równu jących miesięczny niedo
bór skarbowy. 

Na pytanie, czy obniżka ta ma cha
rakter przejśc iowy i czy jest możliwość 
anulowania rozporządzenia, p. Brzeziń
ski ośw iadczył. że z mocy ustawy skar
bowej obniżka 

obowiązuje ty lko na rok, 
więc ma charakter pnzejsciowy. Z roz
mów z premjercm Sławkiem zrozumieli 
delegaci grup urzędników, że z chwilą 
odciążenia sytuacji budsżetowerj nastąpi 
przypuszczalnie powró t progresywny 
do poprzedniego stanu płac urzedni-
czycl i . Kiedy to nastąpi, określić trndn •. 
Son. Mnra-Brzczmski sądzi jednak że 
takie odprężenie nastąźpi w ciągu kiflku 
miesięcy. 

Co do obniżki uposażeń w przedsię
biorstwach prywatnych, rzad zwró j ' 1 
sic do inspektoratów pracy, ażeby sta
rali się 

przeciwdziałać tej zniżce, 
dążąc do porozumienia obu stron. Ma
my zresztą — mówi ł n. Brzeziński — „a 
pewnienic p. min. Matuszewskiego, że 

zaczęła przybier. ić 
rząd wystą/piiłby z i r 

P r z e j a z d 2. 

Ostanie 
2 dna! 

sensacji sportowej p. t. 

ROMANS KADETAi 
( „ J a k i c h m ę ż c z y z n l u b i ą k o b i e t y " ) 

Uwaga: Największy mecz świata pomiędzy amery
kańską armją lądową a marynarką wojenną. 

N a d p r o g r a m ; D o d a t e k d ź w i ę k o w y . 

gdyby zniżka ta 
większe rozmiary, 
terwencją. 

miał przebieg naogół spokojny. 
Łódź, 2 maja. — Wczorajsze święto 

robotnicze zarazem w Łodz'., jak i w 
Warszawie oraz ca łym kraju miało prze 
bieg naogól spokojny. 

Jedynie w Lubar towie doszło do 
krwawego napadu na policję, dokonane
go przez komunistyczną „Samopomoc 
Chłopską". Napadnięci policjanci w o-
bronie własnej użyl i broni wskutek cze-tb 

2 demonstrantów zostało zabitych 
a 2 rannych. 

Również w Zagłębiu Dąbrowskim 
(w Sosnowcu) doszło do starć. W cza
sie strzelaniny, sprowokowanej przez 
komunistycznego posła Rożka, dwie oso 
bv zostały ranne. 

DOBRY APETYT P R O W O K A T O R A . 
Dąbrowa Górnicza, 2. 5. — W godzi

nach popołudniowych w Dąbrowie Gór-
nlczejzjawił się poseł komunistyczny 
Rożek, k tó ry widząc t łumy młodzieży 
uko lnc j . zaczął wśród niej agitować i 

wznosić okrzyk i „Precz z rel igią". Po
witany salwami śmiechu i gwizdaniem, 
odjechał taksówką do Sosnowca, gdzie 
udał się do restauracji Cuitlewskiego 
przy ul. Warszawskiej . Tam w towa
rzystwie dwóch kompanów komunisty
cznych spożył 

obiad n iezwykle suty. 
złożony ze „śledzika' ' t rzodkiewki i k i l ku 
kieliszków wiśniaku, trzech koniaków — 
„Winkelhausena", bulionu, gęslny, porte 
ru i czarnej kawy. Libacja trwała około 
trzech godzin, przyczem towarzysze ko
munistyczni, racząc sie obficie alkoholem 
bynajmniej nie przejmowali się ani ran-
nemi n ;epowodzeniami, 

ani niedolą bezrobotnych, 
dla których przed południem tak gwałtów 
nie domagali się „okruszyny chleba". 

Warszawa, 2. 5. — Według wiadomo* -

ci nadeszlych ze stolic europejskich, prze 
bieg i maja był wszędzie spokojny, Jedy 
n'e w Berlinie doszło do starć, w czasie 
których jeden policjant zosteł zabity. 

Szczegóły strasznej eksplozji 
Rio de Janeśro. w 

Rio dc Janeiro, 2 maja. W pracowni torped 
w arsenale w NictrKiroy pod stolicą Brazylii w 
R5o dc Janeiro, wydarzyła sie okropna kata
strofa eksplozji przy ładowaniu materiałów wy 
bwchowych. 

Eksplozja zmtszaryla całkowicie budynek la
boratorium oraz sąsiednią kamienicę mieszkalną 
3-piH?troiwą. W chwili wybuchu pracowało w ar 
scnalle 

przeszło 200 osób, 
z których — Jak przypuszczają - mało kto oca
lał. 

Dotychczas wydobyto 45 zabitych. Liczby 
radnych Jeszcze nie ustalono, krążą prarloNkl o 

paruset ofiarach. Dotychczas przyczyna wybu-
diu nieznana. MówIĄ , że wybuchło 2.000 toiKi 
prochu. 

Katastrofa przybrała rozmiary kieski żywlo 
łowej. 

Nie sposób Jeszcze 
ustalić liczby ofiar eksplozji. 

Akcję ratunkową prowadzono w&ród ruin arse-
naitu przez całą noc, znaleziono Jednak jedynie 
poszarpane zwłoki, których nie sposób było ruz 
poiznać. 

O s.3l€ wybuchu świadczy to, it członki zwłok 
odia* katastrofy znajdowano w odlotrło&ct 1 Kilometra od miejsca wybuchu 

p r o c e s inunnr mwm mu 
Na rozprawę ma przybyć markiz Gravina. 

Gdańsk, 2. 4. (Od w ł . koresp.) -
Dziś rozpoczyna się rozprawa apelacyj
na przed sądem przysięgłych w proce
sie marynarza Jeżyka. Zainteresowa
nie procesem jest tak znaczne, iż roz
prawa odbędzie się na 

największe) sali sądowe]. 
Na sali ma być obecny senator sprawie
dl iwości Dumond i prawdopodobnie pre 
zydent senatu Siehm, a może nawet w y 
soki komisarz L ig i Narodów markiz 
Gravina. 

Lustracja pie 

które i 

Łódź, 2. 5. — Jak się dowiaduj 
szym czasie władze adininistracyT 

do lustracji plekarf. 
Chodzi o stwierdzenie, czy

 w*JJj 
przedsiębiorstw zastosował', sie 
misyj sanitarnych i poczynili niezfcc* 
cje sanitarne. 

Jednocześnie władze dokonali 
tych piekarń, które mieszczą sie1 

Będzie to tylko opóźnione W** 
wiązującego rozporządzenia, 
piekarzy władze w swoim czasie 

Zdarzenia i wypj 
(—) Komisja śledcza stwi* 

katastrofa kolejowa pod Rosio** 
spowodowana przez zbrodm«e , 
nie szyn. • ̂  * Myiemt 

( - ) Magistrat łódzki °Pra"Xf er<>ka aleja R 
tut nowe; nagrody literackie'1 * T * * - Podróżnik , 
10.000 złotych, która będzie " ^ ^ a t a m l a j ą c y c h 

na kolejno zasłużonym w dał 
k l . l i teratury i sztuki. 

f—) Komisja tiZdrowiskow»*| 
nem obniżyła taksę klimatvc» 
dzin o 50 procent. 

Hamburg z a p 

, fi** mary 

m 0 godzini, 
starczy p r 2 

ciemnej I 

0' ... m r „ . . . 
K r o n i k a P o g o t o w i a 

k o w e T O 

Lódi. dnia 2 maja. - W dniu * 
około godziny 10 wieczór na oliw 
sklej dostała ste pod kola przeje*' 
mochodu 46-letnia Eleonora D ° N ! S ; T 
na. Kobieta odralosła ogólne cl«'^ 
ciała. Zawezwany lekarz miejskiej 
ratunkowego po udzielenia P | e f W 

przewiózł Domsałową do sz 
Miejskie). 

A u t o b u s y r u s z y ł y ! . . . 
Komunikacja Łodzi z Pabjanicami. 

Łódź, da. 2 maja. — Jak wiadomo nledowno 
wstrzymana została komunikacja autobusowa 
pomiędzy Łodzią a Pabianicami. 

Przyczyna tego było zarządzenie władz, aby 
na liu|l tej ustanowiono przystanki autobusowe, 
gdyż dotąd samochody zatrzymywały sic za
wsze według swego .widzimisie". 

Stowarzyszenie właścicieli autobusów zwró
ciło sie w związku z tem do starosdwa powia
towego w Łodzi I Łasku z prośbą o wyznacze

nie 
miejsc na przystanki. 

Ponieważ w dniu dztslcjszym sprawa ta zo
stanie zrealizowana I w ciągu nalt-liższych dni 
przystanki takie bedą wzniesione — dyrekcja 
wydziału drogowego zezwoliła na uruchomie
nie komunikacji pomiędzy Łodzią, a Pabianica
mi. 

Pierwsze autobusy wyruszyły wczoia). 

Dwa wyroki śmierci 
za zamordowanie restauratora, 

Edmunda Zdrojewskiego, Bydgoszcz, 2 maja. (Od w ł . kor ) Sąd 
Okręgowy w Bydgoszczy skazał na ka
rę śmierci przez powieszenie 23-Ietnic-
go, ogrodnika, Wojciecha Piotrowskiego 

! 21-1 et niego 
k tórzy 

w celach rabunkowych 
zamordowali właściciela restauracji 
Ecrtcza. 

Łódź, 1. 5. — W dniu wczorajszym, 
gdy pracownicy urzędu gminnego w Fias 
kowicach pow. łęczyckiego przybyl i do 
biura, spostrzegli ogromny rozgardjasz, 
jaki panował w całym lokalu. 

Biurka były pootwierane, a stojąca na 
boku kasa ogniotrwała zdradzała, że ktoś 
usiłował ją Tozbić. 

Powiadomiono natychmiast posteru
nek policj i, k tóry wszczął w tej sprawie 
dochodzenie. 

Stwierdzono, te sprawców włamania 
było trzech. Weszli oni przez okno po u-

Nreudana wyprawa. 
~~e w urzędzfe gm*m 

Basi* p r e m i e r a I Wspania ły sen
sacyjny program I Dawno niewidziany 
niedościgniony mistrz ekranu: Bohater naj 
większych sensacji f i lmowych 

Ulub ieniec publiczności 

sunięciu szyb, a następnie usi łowali roz
bić kasę. 

Spłoszeni jednak przez psa •— rzuci l i 
się do ucieczki — pozostawiając na miej 
scu 

narzędzia złodziejskie 
oraz szereg śladów, które niewątpliwie 
naprowadzą policję na trop włamywaczy 

Ponad wszelką wątpliwość stwierdzo 
no, że działali tu c i sami złoczyńcy, k tó
rzy z wynikiem skutecznym włamal i sie 
do Innych urzędów gminnych naszego wo 
jewództwa, o czem w swoim czasie dono 
slliśmy. 

„ I W ' 

•0\ Dziś o godzinie 8 rano na 
została przejechana przez 
Marja Piotrowska, służąca, **n' 
ulicy Andrzeja 28. 

Piotrowska odniosła złamaniu obO «<* 
Zawezwany lekarz pogotowia P< 
trunku przewiózł ofiarę WJ 
Św. Józefa przy ul. ~ 

Sprawce wypadku pod«P l l ' w 

dzLalnośct sądowe). 

Ż Y C I E 

wielS 

'ftarTda 8t<* 
' T ^ r z y , aw; 

I , Ł s a r w n a r ° 

dancingów 

l u.s«ym W e f r 
% S ? W k 

t 0 n | uszych i 
tr; 

- na prj 
? a z , e znajdu 

Drewnowski^' 

^ ' ' C a Gro S 8 e F 

odziej w 
Przeciskał 

bil]?^ dzTev 

. ^ . y s z : P A B J A N I C 

Pochód i a k a d e f c S Q 

Wczorajszy dzie? W \ l e c z w k r 6 t c e , 
spokojniej 

(Po) _ Od samego rana J»« 0* 
zwykły ruch piątkowy, w k t < 5 r 5 n ^ < 
Jak zwykle targ — na nowym fy"*^ 

fabryki były 
za wyjątkiem ndektoryoh '"' 
pracy. Dom przy ul 
mieści sie siedziba związku 
rowany był czerwonemf sztandar* 

- do 

Zamkowe) 
klaso* 

wspomnianego domu wyglo*" 
botnlków przemówienie okoli-' 
Szczejkowskl Antoni, poczem » ^ 
stał pochód, który droga okK*", $ 
na miejskiego przy tri. f 
rozwiązany. Snne oddziały P°" j 

trzegly 9° ta 
. (fii 

W godzinach popołudnlowy^^t-

w ostrem pogotowiu suz**« ' B 

całego dnia. Wystąpień ko«i»nl' 
było 1 cały dzień upłynął spo*0.1 jufii. 
sali Khia Miejskiego akademia 

znowu 

Ć c h«udzozJen 
L ^ a P ° ń s k ! c l i 

IFT-cu jest 

^ 2 ? ° 8 t o -

(Sfi*U8tawi 

I ^ ^ P r z e c i w h 
aJd ^wąsk fe l 

J E 8 T F I P O M ] 

- 0 4 takie e 

faul fl! J' • W f a s c y n u ' i ą c y m i m a c i e pełnym oszałamiających sensacji i emocji p. t. 

[J Ol] Z A G I N I O N Y T E S T A M E N T 
1HWIMI W pozostałych rolach Z Y G F R Y D A R N O I H A N S J U N K E R M A N 

Dziś początek o i-
Na I-szy seans * s t 

miejsca po 

\ d

0̂ nTea : 

ẑie 

Dr. J. NADEŁ 
Akuszer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp-
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

Dr. med M. OLASER 
chorohv skórne i weneryczne. 
III ZIF! ONA Nf. h Tel I S 5 49. 

Od 12 — 2 I 7 do 8 yiecz. 

Dr. med. Róźaner 
p o w r ó c i ł 

S P A C I A L I L T A C H O R Ó B Ł K R T R A Y C H . W E N T R Y Ł I N Y C H 

i mociopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 

Narulo»lcza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) U L . 

P R » Y M U I « O D G . 

> tiiil,"'. LI.,i 
8 — 1 0 R A N O I 

P O C Z E K A L N I A 

O D 5 — 8 P O P O T . 

dla Pań 

UUU pidCOW 
I P A R E E L A . I I M A J S T O K I . D O J A Z D T R A M W A J A M I I P O M O R S K I * ! 1 R O K I 

C I Ń I K T T J D U Ł A P N Y Ł I Ł O Ł Ć , K O N Y I T N . W A R U N K I « P R « D « * R E J E N T A L N A 

L R . F O R M A C L E W E D W A R I . W STOŁ.eh l w Ł E D A J ZagajnîOWA N R 

L » L E F . 1 ^ 2 - N O T I Ń Ł K I 
•12. 

w dobrym 
stanie 

okazyjnie 
do sprzedania 

N o w a N r . 21 
r ó g N a w r o t 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

L R C I E N L . djtt«rm|ą. EUktroteraoja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

t « l . 2 0 1 - 9 3 . 
frzyimui* <>W

 8 — 1 1 raao I od 5 — 9 w i « C I 
w ni»dzi«!a od 9 — I p. p. 

Ula uitximOzayth ceny E C I N C . 

j I IJcjJK 

Ogłoszenia dro 
ZAGINĘŁA legitymacja _ 
wydana z Funduszu Be^ofcocJ* 
go Barclńskieigo, wieś P f 0 " ^ f ^ < ^ 1 N 

STASIAK BOLESŁAW, z a i " 1 1 ^ ^ l \ 
zgmblł legitymacje, wydaną * > 
znańsikiego. 

MAGDALENA JHJCHALSKA, 
zgubiła legitymację fabryk' 
I. K. Poznańskie ga 

D R . T N E A . 

Ni 
powróc i ł 

ul Andrzela 5. Tel. 1S9-40. 
Choroby S K Ó R N E , weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — I I ! od 5 — 9 po -I. 
W niedziele i święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla nart oddzielna poczekalnia. 

Dr O. Rydzewski 
Choroby skórne i weneryczne . 

frayimujt od 7 — 9 wiecz., w otedziale do 10 1 
a l , Z a m e n h o f a Nr . 6. J 

p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. T e l 179-89. 

Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 
W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 5. 

D L A N I E Z A M O Ż N Y C H C E N Y L F C Z M C . 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
sONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszn, nosa, gardła i pluć 
Przylmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10—11 i od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr, med. 

H. LUBICZ 
>pec|a!lsi<i chorób ttkórnych, wenerycznych 

• inoczoplclowych, 
Ul. Cegle ln lana Nr. 7. To! . 141 - 32. 

(daw. Cegiclniana 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 i 5 — 8 w niedziele ! 

I święta 10 — 12 w pol. 
Dla pad uddzlclna poczekalnia, 

PORADNIA 

WEHER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta Ukarz 
w niedziele i Święto od 9 — 2 pp, 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przylmuje od 8—10 n, od 12—2 po pol. 1 6—8.30 
wiecz. W niedziele t święta od 8 — I po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanltas" cl. Śródmiej

ska od 2 — 3. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, leżankę, oto
manę używaną tanio sprzedam oraz przylmuje 
wszelkie roboty w zakres taplcerstwa wchodzą
ce, PizeżdzieckJ. KUiiskiegQ Nr, 160, 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 4 , tel. 216-90 

( D A W N I E J C E G I E L N I A N A 36). 

Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Ełektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz, 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

P o w i e l a c z „ M I L L O G R A P H " 
odbi ja bez k l isz woskowych 

Z E W I A D A M I A sie P, T . Z A L N T E R E T O W A N Y C H 

L E W I Z E L K I E Z L E C E N I A A A A P A R A T Y . M L L -

L O F R A P H " , N A L E Ż Y P R Z E S Y Ł A Ć N A A D R E A 

J . D O B R Z Y Ń I K I , W A R S Z A W A . P A W I A 15, 

m. 6. 

W SPRAWACH uipotocznycn..^ ( t,. . 
doży majątków, urządzenia «" j J . f ^ l j i ' 

28, -» cyj udziela. — Południowa 
weiście, 3 piętro, 9 —10 ^ 

Ł D D Ż , A L KOŚCIUSZKI
 2l'^"ff^K 

.^Polruch" poszukuje - P ^ ^ j e , ^ 1 

domy, wflle, place, lokale. V3*1 

pokoje umeblowane. 

hu 
0 b cymdora 

IRENA GOLIMOWSKA, za»n 
klclńska nr. 2, zgubiła ksią*e' 

INTELIGENTNA młoda pa*1"2' , 
spodairstwa na dwie godzin- • 
ne) osoby. Oferty „Statoa 

Dr. med. 

Margolis 
okulista 

mieszka obecnie ul. AL Kościuszki Nr. 9, 
tel. 165-17. 

Przyjmuje od l — 2 1 5 — 1» 

Hurwfcz-

POWOZIK, wolantówka. 
Kilińskiego 32. 

KOŁNIERZYKI, damskie! 
modele po cenach tabryc* 0 ^^ 
nla Robót Ręcznych. 
Odańska 90. Tel. H5-40 

UBIORY męskie, damskie, 
wypłatę, ul. Piotrkowska 0 
I piętro. 

muzyki na skrzyPc 

Opłata niska. Zl 

j a u ^ e now 
^goś ap a , 

l o n t ó w 
jjnir p°wiedri a; 

LEKCJE 
gitarze. 

ach. 

NATYCHMIAST potrzebna i 
,«v* łłieteie. Oiojny, A W* 8^ 

kól 

o d P o W i e ( 

f o jest 

,a> ie c r d p o 

a C 2 erw i e n . i : 

hV^nym z 
M s z e n i e 



Nr. l i * 
„ E C H O * Str. 3 

p i ę k n i 

się dowiadal 
adininistraryi 
racji plekarA 
jenie, czy I 
sowaH się di>**T 
oczymli nieil** 

ht dokonafc ' 
nieszcza sie * 
pdinkme wyM* 
,dzen.ia. W * 1 . - 1 

woim czasie | 

a i m\ 
ledcza stwie 
a pod Roźo« 
E z zb rodn i 

Port 

Hambu „ 
jf,!* Codziennej pracy, budzi "się 
^'elnica marynarzy — St. Pauli, 
nandlowe i jego główne ulice toną 

J U z o Rodzinie dziewiątej wleczo 
wystarczy przejechać k i lka stacji ẑiemnej I znaleźć się można 

B & n

r

ł

ó ż n o b a r w n y r n . c iekawym 
J^P iecznym świecie St. Fauli . 
W od MiJlerntor tonie w blaskach 

łódzki 0P r a C° e r ^ aleja Reeper, główna ulica 
r literackie' * JT podróżnik odrazu doznaje no-
6ra będzie » r a t a m l a j ą C y c h wrażeń, z jak leml 

5 I? »ozna chyba ty lko w Marsy-nvm w dzi« 
lei. 
drowiskowa' 
<, kHmatyc* 

Diielnica św. Pawła (St. Pauli) w Hamburgu. 
Hamburg, w maju . [zachowanie, Inaczej 

u rJ? zapadnie w sen, odpo- doczekać się można niebezpiecznych przy . 
,V_P? całodziennoi 

gód. 
Nie jest dobrze wybrać się tu ta j samemu. 

Odbyłem tę wycieczkę w towarzystwie 
znanego detektywa, lecz nie doczekałem 
się żadnej sensacji. Natomiast przeko
nałem się, że zgóry wiedziano o naszem 
przybyciu. Wszędzie witano nas uprzej
mie, a przyczyną tego było, że jeszcze 
przed nadejściem komisarza podejrzane 
osobistości, nlezbadanemi drogami poin
formowane o wizycie detektywa, zniknęły 
za ukry temi drzwiami. 

O godzinie trzeciej nad ranem, gdy 
już świta, powoli cichnie życie w St. Pau
l i . Marynarz w drodze do Ceylonu pod
czas dwudniowego postoju w porcie ham-
ourskim, mógł użyć wszelkich rozrywek, 

f?3'.J 

'̂ naju, wielkich miastach porto 
*pada się nieoczekiwanie w 
u n a r z y ' awanturników, ras ob-

- Murzynów I Chińczyków. 
™}cy Reeper niema domu, w k tó-
° l e było jakiego lokalu rozrywko-
wrtacza się przed oczyma zdumlo 

barwna rozmaitość kawiarń 
''barów, niewielkich, dyskretnych 

^ flasza jacy ch ceny swoich poko
s z o n y c h reklamach świetlnych, 

W od t r z e c n marek wzwyż, k i n , 
•s3i»a4« dancingów 1 ujeżdżalni. Te 

eonora wf£dwojakiego rodzaju: eleganc-
0 B Ó l n e ,Tl J«'łu

U

?
Zyin ™ f r aku i białym k r a . 

c l c n l u i i d a f ^ ł w , °ż° ne w piwnicy, 
do szpiw rw» koniuszych sprawują maryna

r k o w y c h trykotach. 
roków na prawo i skręcamy za 

Jdzie znajduje się ośrodek za-
. 1 U l ca Grosse Freihert . Jest zna-

od ulicy Reeger ,ale jaśnte j -
!> Wdziej wesoła I zgiełkliwa. 

g o t o w f a 

_ W dniu* 
eczór na olW 
kola przeje* 

Donu* 

rano na 

duząca, za 

lo obn nó* 
jotowla PO 16 

dostarcza dzielnica portowa. Gdy zam
knie się jeden lokal, na jego miejsce o-
twiera się drugi , dostarczając w barwnej 
Toolejce różnorodnych przyjemności... 

Nad ranem, gdy ucichnie zgiełk za. 
baw, budzi się Inne St. Pau l i : robotnicy 
w długich szeregach śpieszą do warszta
tów okrętowych i doków. Na targach ryb 
nych rozpoczyna się ożywiony ruch. 

Około południa na Grossreumarkt tło 
czą się dzieci dookoła teatrz\ku marione
tek (Kasperle-Theater), rekwizytu St. 
Pauli z najdawniejszych czasów. M a r y . 
narze wszystkich narodowości, rozstaw, 
szy się wreszcie z towarzyszami 1 towa
rzyszkami nocnych hulanek, zatrzymują 
się przed teatrzykiem i śmieją się serdecz 
nie wraz z dziatwą. 

Grus. 

Tak chce prawo.. 
Dwaj ojcowie dziewczynki. 

P o s t n e ort>aw. 

j j * P o c i s k a m y się przez ruch 
tyka się rzadkie widowisko 

irę wł" , 
irenmowsW* 
, podam"* 0 * 

^cych się u wejścia lokali 
Mur?' y iednym z dancingów 

^ynow i Chińczyków tańczą-
^ 6 1 0 7 ^ I N * I ^ * > J R Ł V « J Y T U N I I / I I 

*» Ij • ! d z T ewczętaml . Twarze 
, a k z Polerowanego he-

Bim i s , yszymy huk wystrza 
'krzyk T-j—_ _ ,—.. i 

koinie i 

J - - j«v. Jedna z kobiet, 

« t o v ^ m ' z r a n ( l a J* w k D -
^Ucz li m I n u t tworzy s I « z a -

wkrótce potem zabawa wre 

T K t £ ̂ PońskichTmaiaĵlĉper * cudzoziemskich Jadłodajni 

y znowu na ulicę, gdzie ro i 
rana P 3" 0 

•. w który 
nowyin fJ 
yty czyH* 
,-ch mrdW* 

^nl^iJ1^^^ Hamburgiem a 1:,zk ;Z»«t- A$i i f • e J uczęszczanem loka
j e t J ^ u ^ e s t Piwiarnia—bar, 

c'« w 0 8 t o - , ą c ' * ° * ** r u c h 

'aia R? 0 8 T o m n y 1 jakby w w t -
'"tkich ^ 

2 * ' fcum^y Grosse Frelhett rozclą-

i0 ? 
nf sztaba 
yyjlOSłł 
e okoli 
poczem 
sa okręzn* 

Gdańsk*1' 
Iztaly P ^ 1 ^ 
tTzezly P%, 
ń kom"m 5 

nał s p o ^ ^ ł * 
udnlowy**-
kadernja * 

. A 12'" 

seans w ^ 

50 
d r o i 

, zapof l^^> 
« i r ( * o ^ a , * 
Bronisz}'"' 

dana 1 

a i> ' c h , . ^ j t . * 

ale. m 

ustawieznTe przedstawi 
- narodowości — bia l i , 

Jjowj . m a r y r i a r z e . 
" I e Przeciwległej do alei Ree-

j ^ e » wąskich ul ic prowadzi do 
str 6 s ł c Pomiędzy Inneml ulica 

i w ? " 8 - Tu ta j kończy się świat 
W ^ R o ruchu i głośnej weso-
Nr ^ e światła. Wszystko 
**• t o ^ r o ^ ^ c niesamowite wraże 

dzielnica niebezpieczna dla 
' O d czasu do czasu w idz i się 

j ^ a u r a c y j n y w piwnicy, j a k i 
ên7' 8 d z l e s l [ e d z 4 podejrzane 

i k ^ i ^ 0 6 Pomiędzy sobą. N le -\ 07 8 z°w lust ru je się tu ta j 
^ y r n doradza się spokojne 

Poczc iwy mieszczanin paryski , r o 
szący komiczne nazwisko Dupisseau. 
przez 12 lat płaci ł alimenty ' 
za mała Ar.toinetty. 

Nie by ł on coprawda całkiem pe
wien, czy jest ojcem dziewczynki , ale 
jako cz łowiek, ceniący przedewszy-
stkiem spokój, godził się na wszystko. 
Miesięczna suma wypłacana matce dzic 
cka, z którą nie łączyło go już oddaw-
na nić. c iężyła mu niekiedy. 

T o też ucieszył się ogromnie, gdy 
pewnego, istotnie dla niego pięknego 
dnia, przyszło oficjalne zawiadomienie, 
że nadszedł koniec jego poświęceń. 

Matka Antoinctte oświadczyła, że 
Dupisseau nie jest ojcem dziewczynki i 
że teraz cz łowiek, za którego ona w y 
chodzi zamąż, zaadoptuje je j dziecko. 

Dupisseau by ł szczęśl iwy i z jawi ł się 
punktualnie w sądzie na rozprawę, k tó
ra miała położyć kres jego 

dwunastoletnim kłopotom. 
Oświadczy, iż zgadza się nu zrzecze

nie ty tu łu do ojcostwa i życzy matce i 
, dziecku szczęścia. Potem chciał się od-
: dalić. 

Ale sprawiedl iwość oficjalna daleka 
jest od prostoty. 

Gdy wszelkie formalności zdawały 
się już być załatwione, pisarz sądowy 
nagle oświadczył , że nigdzie w papie
rach nie ma śladu tego, 
małej Antoinctte. 

Dziewczynka mieszkała, coprawda. 
od urodzenia u 'kobiety , k ióra mówi ła , 
że jest jej matką i która dostawała a l i 
menty, ale w papierach niema na to do
wodu, że to ona urodziła mała. 

Gdyby Dupiseau przed dwunastu la
ty nic zgodził się natychmiast tak ulegle 
na swoje ojcostwo, matka musiałaby za
twierdzić swoje macierzyństwo przysię 
gą, a tak... 

A tak. jako oficjalnie wcale nie mat
ka, nie ma ona prawa składać 

żadnych oświadczeń, 
iż Dupiseau nie jest ojcem. 

Prawo chce więc. bv Dupisseau, k to 
ry nie jest ojcem, pozostał ojcem, by 
matka, która dziecko urodziła i wycho
wała, przestała być matka i wreszcie, 
by człowiek, k tó ry uczciwie chce adop
tować nieślubne dziecko swej narzeczo
nej, nie mógł tego uczynić, bo dz iew
czynka nie może mieć dwu ojców na
raz. 

D w a j mężczyźni i kobietn, k tórzy w 
tak doskonałych humorach przyszl i do 
sądu, by dokonać aktu rozsądnego ł 
sprawiedl iwego, wysz l i z srmachu sądo
wego zmartwieni I ź l i . 

W kawiarn i naprzeciw sądu czekała 
na nich mała Antoinette. I 

— Teraz masz d w u ojców, a żadnej 
matk i , Antoinctte — powiedział Dupis-

kto jest matką jseau. — Tak chce p r a w o ! 
I Dz iewczynka rozpłakała się. 

DRAMAT WIEDEŃSKIEGO FJAKRA. 
Nieszczęśliwa taksówka 

Dnia 2 maja zostaną oddane do użytku \ tych organów rozlegać się będzie na od-
olbrzymie organy na zamku Kufstein, le- j lcgłość kilkunastu ki lometrów, 
żącym na granicy Tyro lu i Bawarji. Głos 

N a p i w e k d l a m i n i s t r a . 
Wspaniałomyślny gest rolnika. 

Zabawna historja wyda rzy ła się w 
tych dniach w Ried, w Tyroilu. 

W miasteczku tem odbywało się 
premiowanie ogierów. 

Na uroczystość tę ztfechal do m!2-
siteczka minister ro ln ictwa dr. DoHfuss, 
k tó ry jest bardzo nlepozonnyim człeczy
na. Nikt nie przypuścił by mu godności 
ministerialnej, gdyby go nie znał. Otóż. 
jeden z nagrodzonych roteBków p row in -
cjanaltaych, odbieTadąc nagrodę pienięż
ną, umieszczoną w kopercie, zdobył sie 
na gest wspaniałomyślny 1 wręczy ł m i -
nHstrowil napiwek. 

Wszyscy obecni roześimteM się ser
decznie, a najgłośniej śmiiał sHę mtalstcr 
Dofflfutss. Zawstydzony rolnik, któremu 
wyt łumaczona że ma przed sobą min i 
stra. 

przepraszał go za obrazę, 
ale dr. Dołlfuss uścisnął mu Jego rękę. 

prosząc, by I nadal hodował taJrfe wspa 
niałe ogiery, jak ten, k tó ry został w y 
różniony. 

Przed wojną by ł dumnym stangre
tem jednego z najszykowmejszych fja-
k r ó w w Wiedniu. Starannie oczyszczo
ne.konie lśni ły, jak złoto, na podusz
kach dorożki nie by ło nawet py łka. 

Powodzi ło mu się tak doskonale, że 
za oszczędności kupi ł sobie własny 

domek ze stajnią. 
Przyszła wojna, a potem, gorsza, niż 

wojna, klęska dla wiedeńskich f j ak rów: 
taksówki . 

Stary dorożkarz coraz mniej zara
biał na mieście, coraz rzadziej zaczął 
wyjeżdżać. Patrzono na niego z po
gardą, czuł się zdystansowany, niepo
trzebny... 

Wkró tce bieda zajrzała do domu Hot-
banerów. 

Sprzedano domek i stajnię, wraz z 
końmi i f jakrem. Za te pieniądze stary 
dorożkarz kupił taksówkę. 

Uważa łby jednak za poniżenie swej 
godności przemianę w szofera. Więc 
wyna jmował taksówkę szoferom. 

Szoferzy zarabiali na taksówce sta
ruszka, ale niezbyt sumiennie oddawal i 
mu zarobki. 

Przyszła chwi la, gdy „osta tn i " fja-
kier zrozumiał, że jest zrujnowany. 

Pewnego ranka sąsiedzi znaleźli sta
ruszka i jego żonę mar twych . 

Ot ru l i się gazem. 

P i e n i ą d z e lub d z i e c k o ! 
B a n d y c i w m i e s z k a n i u e m i g r a n t k i . 

Z Chicago donoszą o n iezwyk łym na 
padzie rabunkowym, dokonanym na ro
daczkę naszą Zofję Wróbe l . 

Kobieta ta podjęła ostatnio z banku 
złożone tam 3500 dolarów 
i przechowywara te pieniądze w domu, 

Delikatny 
Zamach samobójczy w celi. 

Przed czterema miesiącami areszto
wano w Paryżu wyrobn ika hiszpańskie
go, Ferdynanda Salę, kttóry dwoma 
strzałami z rewolweru zamordował swo 
ją młodą i piękną żonę. Śledztwo prze
c iw niemu szło, normalnym t rybem I 
onegdad właśnie miano przystąpić 

do rekonstrukcj i morderstwa 
w małem mieszkaniu robotnika. 

Zawiadomiono Salę, te nazajutrz w 
towarzystwie straży, sędziego śledcze
go 1 pol icj i , będzie się musiał udać do 
swego dawnego mieszkania, gdzie przez 
k f k a lat by ł tak szczęśliwy. 

Widocznie myśl ta nie dawała spo 
koju przestępcy, k t ó r y postanowił za 
wszelką cenę uniknąć nad wyraz 

p rzyk re j sceny 
demonstrowana sędziemu w jak i s p > 
sób, w przystępie nagłej zazdrości I pod 
w p ł y w e m alkoholu, popełnij swój czyn 
okropny. 

Rankiem, gdy dozorcy więzienni zaj
rzel i przez okienko do celi Sali, zauwa
ży l i , że leży on na swem posłaniu bez 
ruchu. Z lewego ramienia 1 z prawej no
gi c iekła k rew. P rzywo łany lekarz 
stwierdzi ł , że Sala zbił szybę i odłamka 

0 czem widocznie dowiedzieli się rabu
sie-

Podczas nieobecności w domu męża 
Wróblowej wtargnęli oni.do mieszkania 
1 zażądali wydania im pieniędzy, grożąc 
iż w razie odmowy wrzucą 4-ńiiesięcz-
ną córeczkę przerażonej kobiety 

do rozpalonego pieca. 
Przestraszona w tak okrutny sposób 

matka wręczyła im żądane pieniądze l 
odebrała dziecko. Bandyci na pożegna
nie związali Wróblową ręcznikami, za
kneblowali jej usta i zbiegli w niewiado 
mym kierunku. Poszukiwania policji, 
prowadzone celem ujęcia łotrów, nie da
ły dotychczas żadnego rezultatu. 

mi szkła poprzecinał sobie powierz
chownie skórę. 

Rany b y ł y tak lekkie, że nawet nie 
przeniesiono zbrodniarza do szpitalla. Po 
opatrunku musiał on mimo wszystko o.!e 
grać scenę, której się tak bardzo oba
w ia ł . 
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POWIEŚĆ. 
AUTORYZOWANY ZOfJI PIASECKIEJ - KAUCIŃSKIEJ. 
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sprężyny rozwinął się, tworząc rodzaj ma
ski ze słuchawkami, którą dyktatorka przy 
łożyła do twarzy. 

Niezmiernie zaintrygowana Syiwja 
przyglądała się jej, starając się równocze
śnie nie stracić z rozmowy ani jednego sło
wa, lecz pomimo tego do uszu je j dobiegał 
tylko zupełnie niewyraźny szmer głosów. 
Obserwując ręce Al ic j i , Syiwja domyśliła 
się po ich drżeniu, że wiedomości, jakie o-
trzymywała dyktatorka, musiały być nie
słychanie ważne i wstrząsające: 

Po chwil i Alicja odsłoniła wzburzoną 
twarz i zawołała rozkazującym tonem. 

— Proszę wstać i podejść. Niech pani 
przyłoży tę maskę do twarzy, tak jak to 
zrobiłam. Usłyszy pani to wszystko, co ja 
usłyszałam. Proszę powiedzieć: „Hal lo", i 
czekać. 

W słuchawkach rozległ się głos męski 
recytujący komunikat telegraficznym sty
lem: 

Od tajnego agenta nr. 82 z Gorgonv 
za pośrednictwem szyfrowanego radjo-

m. Stop. 7 lipiec godzina 18. Stop. Z " r ja zdjęła delikatnie maskę z jej twarzy 
mocą oficera sztabu głównego Artisa V i - , i złożyła w futerale. Poczem obie kobiety 

borga i naczelnika oddziału karnego Tawa i spojrzały na siebie równie blade i wrzuszo-

sta pani Syiwja Saint-Clair uciekła z Gor
gony, w towarzystwie uwięzionej, niezna
nej osoby. Stop. 

„Równocześnie czterech ludzi z doku
mentami i w przebraniu wyczekiwanych 
z Hamburga nurków przedostało się na Gor 
gonę. Stop. Ludzie ci zostali wcieleni do 
odziału nurków. Stop. Są to: Leon Saint-
Clair, jego dwaj służący, Vitro ł Soca, i 
dawny służący z Gorgony Ruryk. Stop. W 
chwil i ucieczki pani Saint-Clair mąż jej z 
trzema towarzyszami wtargnęli do labora
torium Mezarka, i obezwładnili profesora, 
Stop. W chwilę potem Sowiooki i Mezarek 
skonstatowali nieobecność pani Saint-Clair 
na Gorgonie. Stop. Poszukiwanie zaginio
nej trwało do godz. 14. Stop. Od tej chwili 
wiadomości, jakie mię doszły, są sprzecz
ne i chaotyczne. Stop. O godzinie 16. sytu
acja przedstawiała się w następujący spo
sób: 

Salnt-Clałr z trzema towarzyszami i set 
ką zrewoltowanych mieszkańców Gorgony 
opanowali wieżę centralną. Stop. Oblega 
ich Mezarek z resztą wiernych gorgończy-
ków. Stop. Obie strony używają śmiercio 
nośnych broni. Stop. Nie wiem, czy zginął 
kto z obozu Saint-CIair'a, ale sam naliczy
łem o godz. 18 trzydzieści dwa trupy po 
stronie Mezarka. Stop. Z godziny na go
dzinę będę zdawał sprawę z postępu akcji 
jeżeli nie stanie mi w drodze jakaś nieprze 
widziana przeszkoda. Koniec". 

Syiwja wydała okrzyk przerażenia. A-

ne. Nie potrzebowały mówić, gdyż czytały 
wzajemnie swoje myśli. Wreszcie Syiwja 
rzuciła błagalnym głosem: 

— Jestem w rękach pani, wszak praw
da? 

— Nieinaczej. 
— Do jakich granic sięga władza pani 

nade mną? 
— Władza moja Jest nieograniczona. 

Na mój rozkaz, na mój gest nawet, wejdą 
niewolnicy, którzy stłumią każdą próbę o-
poru. Mogę zatrzymać panią jako brankę, 
lub skazać ją na śmierć; mam władzę u-
skutecznić to bez żadnej kontroli. Mogę ob
darować panią wolnością i bogactwami, mo 
gę sprzedać jako niewolnicę, gdyż nowe u-
stawy wprowadziły handel niewolnikami. 
Mogę zrobić z panią wszystko, co mi się 
podoba, gdyż mogę zmusić nawet panią do 
życia, na wypadek, gdyby pani zechciała 
popełnić samobójstwo... 

— Dlaczegóż więc przyjęła mię pani w 
tak gościnny sposób: kąpiel, toaleta, obiad, 
rozkoszny wypoczynek... 

— Poto, aby się przekonać, do jakie
go stopnia jest pani silna duchowo, piękna 
i czarująca fizycznie. 

— A teraz co pani zrobi zz mną? 
— Nie wiem jeszcze. Początkowo za

mierzałam przedstawić pani m<'-j pl u \ ale 
ostatnie wypadki zmieniają, a raczej mo
dyfikują moje projekty... Mam pewne wąt 
pliwości... Odpowiadając r a pytania pani 
— ciągnęła dalej — uświaJ^-niłam panią 
tylko o wypadkach i faktach już minionych. 
Nie powiedziałam dotąd nic zasadniczego, 
nic z teeo, co chciałam p*ni dziś powie

dzieć. A teraz waham si^, czy mam mó
wić... Co więcej, rezygnuję z tego, przy
najmniej1 narazie. Później zobaczymy. 

• — Później... Kedy? — zapytała łagod
nie Syiwja, patrząc spokojnie w pałające 
czarne oczy. i 

— Gdy wałka pamiędzy Saint-Clairem 
a Mezarkiem zakończy się pomyślnie. 

— A do tego czasu? 
— Do tego czasu radzę pani przyją<5 

gościnę, jaką pani ofiarowałam. Cały kom 
fort i wszystkie przyjemności materjalne 
będą pani udziałem. Będzie pani obsługi
waną tak jak i ja sama i wszystkim pani 
życzeniom stanie się zadość. Dwa tylko za
kazy obowiązują panią: Nie wolno pani 
wydalać się z tego pałacu i nie wolno komu 
nikować się z kimkolwiek z zewnątrz. 

— T o znaczy, że jestem uwięziona? —. 
zauważyła Syiwja. 

— Tak jest. I może być pani pewna, że 
nie znajdzie się tutaj nikt, ktoby dla do
godzenia pani ośmielił się sprzeciwić moim 
rozkazom. Tutaj niema Viborgów. 

— Ja nie prosiłabym o żadną usługę 
na takich warunkach, na jakich przyjęła 
pomoc Viborga. i 

— Jeżeli powiedziałam pani całą praw 
dę co do Viborga —odparła Alicja z okrut 
nym uśmiechem, — zrobiłam to tylko poto, 
aby pani zrozumiała, jak wielką wagę przy 
wiązuję do faktu posiadania osoby pani w 
swojej mocy. 

— Mam wrażenie,, że narazie nie mamy 
już nic więcej do powiedzenia — rzekła 
martwym głosem Syiwja. 

(c. d n.J 
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[ho ze stolicy. 
Zycie warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W roku 1929 magistrat wypłaci ł pra

cownikom miejskim zaliczkę bezprocen
tową w wysokości 25 proc. poborów 
miesięcznych. Z tego ty tu łu wypłacono 
908,828 zł. Zaliczka miała być potrąca
na w 5 ratach miesięcznych, licząc od 1 
kwietn ia 1930 roku. W nast ępstwie 
jednak magistrat uznał wystąpić do rady 
miejskiej o umorzenie tej zaliczki, mając 
na uwadze dalsze pogorszenie położenia 
materialnego pracowników miejsk'cti i 
wzrost ich zadłużenia w kasie miejskiej. 
Pokrycie dla kredytów dodatkowych, o 
które zarząd miasta obecnie wystąpił , 
magistrat pos;ada w nadwyżce zaległości 
czynnych nad blernemi. 

Podatek od muzyki w restauracjach 
warszawskich wywołał ostre sprzeciwy 
I przyczyni się do masowej redukcji za
trudnionych w restauracjach muzyków. 
Wydział finansowy magstratu opracowu 
jc Inną tabele opłat, która będzie przed
stawiona magistratowi do zatwierdzenia. 
Przedtem nastąpi wspólna konferencja 
z delegatami Związku restauratorów, 

e • • 

Tegoroczny wiosenny sezon wyści
gów konnych w Warszawie rozpoczyna 
się 2 maja i trwać będzie do 3 czerwca, 
obejmując 19 dni wyścigowych. Sezon 
letni trwać będzie od 6 czerwca do 5 
lipca (18 dni wyścigowych), sezon je
sienny od 22 sierpnia do 1 listopada 
(SI dni wyścigowych). Doroczne „Der-
by" dla koni 3-lctnich odbędzie się w se
zonie letnim w dniu 14 czerwca. Tegoż 
dnia rozegrana będzie nagroda imienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sumie 
40.000 zł. dla czteroletnich i starszych 
konł. W dniu 13 września rozegrana bę 
dzie nagroda Janowska im. marsz. Pił
sudskiego w sumie 60.000 zł. dla kont 
trzyletnich i starszych. 

* • * 
W Warszawie odbyło się zebranie 

Związku eksporterów zboża. Na zebaniu 
poruszona była sprawa ustalenia pro
jektów, związanych ze zwołaniem na 18 
maja do Londynu konferencji 11 państw 
eksportujących pszenicę. Skład pol
skiej delegacji na konferencje londyńską 
będzie ustalony w pierwszych dniach 
maja r. b. 

* * • 
Magistrat wystąpił do rady miej

skiej z wnioskiem o wstawienie do bud
żetu kultury i sztuki w r. b. subsydjum 
w-wysokości 25 tys. zł. dla komitetu bu
dowy pomnika Kilińskiego, a to kosztem 
skreślenia przewidzianego w budżecie 
subsydjum dla komitetu pomnika Woj
ciecha Bogusławskiego. 

Teatr „Wesoły Wieczór'' wystąpił z 
premjera wielkiej rewji wiosennej w 22 
obrazach pod tyt. „To takie dobre... kie
dy nie wolno". Gościnnie wystąpiła Ja
nina Sokołowska występująca dotych
czas na scenie „Morskiego Oka". Po-
zatem udział biorą pp. Bukojemska, 
Gabrielłi. Zizi Halama, Loda Niemirzan-
ka, Żelichowska, Horski, Bolcio Kamiń
ski, Klimaszewski, Krzewiński. Macher
ski, Parnell, Marjan Rentgen. Sempoliń
ski, Skonieczny i In. Kapelmistrz: Z. 
Wichłer. Dekoracje i kostjumy pomy
słu E. Galewskiej. 

- i i -

HERVE DE PESLOUAN. 

B E Z R O B O T N Y . 

Jednym rzutem ramienia poprawiwszy 
tobołek swój na plecach przymknął zpo-
wrotem drzwi, które przed chwilą uchylił. 

Oparta o parapet okienny stara kobieta 
tłumaczyła się pokazując swe stwardniałe 
dłonie: 

— Mamy roboty w sam raz dla nas tyl
ko, mój biedaku! Nie możecie nigdzie zna
leźć zajęcia? 

— Nie znalazłem dotychczas — od
parł z powstrzymywanem uniesieniem — 
mimo że nie jestem wybredny. Ale... nie na 
to przecież redukują stałych robotników, by 
najmować czasowych! 

— Oczywiście... 
— Ha, trudno! Niech się pani nie mar

twi mną. Będę szukał dalej — odparł spo
kojniej dotykając palcem zielonawego spło 
w ;ałego kapelusza; poczem przeskoczył 
przez rów na zapyloną szosę. 

Powietrze było parne. Bezrobotny zmo 
żony zmęczeniem, głodem i pragnieniem 
wlókł się drogą powoli. Nogi w grubem 
gwoździsmi nabiłem obuwiu paliły go. 
Spierzchnięte wargi pękały. Pod suchym 
językiem brakło śliny. 

— Do krośset! Psie życie! — zaklął 
biedak bez cienia nienawiści, zrezygnowa
nym głosem. 

Wicher się zerwał, obłokiem kurzu spo 
wijając wędrowca, zasypując mu oczy, prze 
nikćijąc do uszu, nosa i ust. 

JLM JL 
Wyszedł już Jfi 18 

M A Ł E G O K U R J E R A , 

n a j t a ń s z e g o , n a j c i e k a w s z e g o , n a j s y p a t y c i n i e j s z e g o 
t y g o d n i k a d l a dz iec i 1 m ł o d z i e ż y 

I I W A O A 1 1 1 W przygotowaniu wielki konkurs 
„ M a ł e g o K u r j e r a" z licznemi 
cennemi nagrodami. 

Zaprenumeruj jak najśpieszniej 
„MAŁY KUR JER" 

Prenumeratę, wynoszącą tylko 50 gr. miesięcznie lub 1.30 zł. kwartalnie wraz z odsy
łaniem do domu, można wpłacać bądź wprost do administracji — Łódź. ul. Piotrkowska 11, 
b ą d ź n a k o n t o c z e k o w e P . K . O . N r . 6 8 3 0 9 . Pojedynczy egzemplarz „Małego 
Kuriera" kosztuje tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa". 

zSHŜ zsaazsasjHzesaji 
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KRATECZKI. 
TT 

Siła przed sędzią. 
Lepkie ręce gościa. 

Tafemnica s z a n t a ż y s t o 

„Przyjezdną" arssztovsano w Cząstochm 

Gościnność jest cnotą, to prawda. Ale 
cnotą niesłychanie ciężką. Gdy mam mleć 
gości, wole ich już po jednemu wziąć do 

działaby o tem siostrze i jakoś byłoby się 
to załatwiło. Ale Siła siedział sobie cał
kiem cichutko w mieszkaniu tyle tylko, 

Z Radomska donoszą: n g o W Ł A M Y W A C Z A wsrszawsa*" 
Znany na gruncie naszego miasta P . kiego Z A K R Z E W S K I E G O , któteg 

Wł. Zakrzewski, przedsięb.OICA budowla ' N I E ZDOŁANO DOWIEŚĆ P » Z E S * E 

ny w Częstochowie, otrzymał poczną LIST, I S P R A W A POZOSTAŁA n cro*w 

podpisany przez „Przyjezdną". Nieznajo- K O L W I E K ZA W Y K R Y C I E zloc?vtf 
ma donosiła mu, że ma w ręku tajemnicę CZENO NAGRODĘ 
rodziny p. Zakrzewskich jednak jest skłon w ILOŚCI 10 tysięcy , 
na do ustępstw w razie osobistego I S P R A W A TA przedostała SI ^ 

porozumień a się. niej do W I A D O M O Ś C I owei a- • 
Kobieta owa miała czekać o oznaczo mów, która W DOŚĆ zuchwał 

nej godzinie przed brama mieszkania p. ŁOWALA W Y M U S I Ć od budowa1-
Zakrzewskich. W bardzo oględnej FORMIE DANĄ S U M Ę . . . 
niewiadoma autorka przypominała p. Z . ! N I E Z N A J O M A NIC po " r z e . s ' 3 
sprawę okradzenia lombardu banku ludo mach: w KILKA dni późnie P 
wego w r. 1926, nadmieniając, i i ma d i - OTWARTY LIST, podpisany P r z , 
ne ,iż czynny udział w tej aferze brał ja- łowską, zam. W Częstochow' 
koby jego syn, Stefan. ja 3 6 ) . W liście tym przepras^ 

r. Zakrzewski wysiał swego syna Sie (krzewsk ego, ŻE za milczenie ̂  
fana, by spotkał nieznajomą. Istotnie w jednak tłumaczyła się, i ż ' c S 

bramie domu oczekiwała iakaś kob :eta, trzebowska 1 ' ; groziła, że SP 
dość przyzwoicie ubrana. konale. 23ki 

Na interwencję Stefana Z., odpowie- Na miejsce udał s1? P* 
działa, że ma interes wyłącznie do ojca. towarzystwie wywiadowcy 

Zaledwie minęło k i lka dni. Zakrzew- \ kali oni w oznaczonem m 

scy otrzymali drugi list, w którym „Przy kobietę, która na pytanie P», - . 
jezdna" oświadczyła, że za 500 zi. Za- im jako Orłowska, o m a w i a ł a ^ 
krzewscy zdobędą jej całkowite milczę- całą sprawę ustnie. W v * i a ^ 
nie o tej sprawie. Budowniczy, zaniepo- tował natychmiast szanta2' 

restauracji, umówiwszy się uprzednio z że stale wynosił coś z mieszkania szwa-
kelnerem, czego ma akuratnie „zabrak- gierki 1 sprzedawał na mieście. Póki to by 
nąć", niż spraszać do domu kilkanaście ły drobne przedmioty, pani Lucyna cier-
osób, które wszystko zjedzą, wszystko wy 
piją, a po tem będą pół roku opowiadały 
na mieście o moim skąpstwie, niegościn 

piała. Gdy jednak pewnego dnia Sita wy
niósł i sprzedał srebrny zegarek, dwa zi° 
te pierścionki i t. p. przedmioty łącznej 

ności i t. d. Jeszcze taki mieiscowy gość I wartości ponad 3Q0 zł., a należące do Lu-
to pół biedy. Posiedzi do pierwszej, dru 
glej czy ostatecznie trzeciej nad ranem i 
pójdzie do domu. Ale cała bieda z gośćmi 
przyjezdnymi. Taki „przyjaciel" przyjeż
dża naturalnie z żoną. Można wytrzymać. 
Ale przywozi z sobą brata i przyjaciela, 
Wali się, bracie, na łeb 6 osób. z któ
rych conajmniej czterech zupełnie nie 
znasz, nie widzałeś ich nigdy w życiu, 
chyba, że przeglądasz często album poli
cji kryminalnej i rób tu jeszcze przyjemny 
wyraz twarzy, uśmiechaj się czule, zaprą 
szaj, żeby jedli i pili, sam śpij na podło
dze, a wszystkie łóżka, kozetki i kanapki 
odstąp gościom, żeby im było wygodnie, 
przyjemnie i wesoło. Wieczorem takie ta 
łatajstwo musi Iść do teatru, naturalnie na 
twój rachunek, po teatrze na kolację do 
pierwszorzędnej restauracji, „bo chcą poz 
nać" miasto, naturalnie również na twój 
rachunek. 

Gdy dzięki Bogu po dwóch tygodniach 

f>ozbywasz sie, nieszczęśliwy przyjacie-
u, tego szczęścia, tych przemiłych, kocha 

nych gości, gdy już ich wreszcie djabli 
wezmą, wówczas z przerażeniem stwier
dzasz, że-ś zapożyczył się i wydał przez 
dwa tygodnie trzymiesięczną pensje, że 
żona rozchorowała się z przemęczenia, 
służąca wymówiła miejsce. 

Naturalnie goście z przekąsem potem 
wspominają, że zamiast koniaku, była tyl 
ko czysta wódka, a zamiast kawioru a-
slrachańskicgo — śledź. Przestałem się 
tem przejmować. Przeciwnie będę teraz 
coraz gorzej przyjmował gości, aby ich 
raz nazawsze zniechęcić do odwiedzin. 

W I Z Y T A . 
Lucyna Niecek, zamieszkała przy ul. 

Wileńskiej miała niezbyt miła wizytę, O-
to 6 grudnia r- ub. przyjechała do niej ,,na 
chwilkę" siostra jej Jadwiga Siła wraz z 
mężem Janem Siłą. Ta „chwilka" trwała 
aż do marca r. b. Lucyna Niecek ścierpła 
łaby i to, gdyby nie szwagier. Gdyby Jan 
Siła robił swej szwagJerce jakieś niecne 
propozycje, czy awanturował się, przycho 
dził pijany lub t. p., pani Lucyna powie-

Zakaszlał. 
—Tfu! świństwo! — mruknął, spluwa 

iąc. 
Kiedy wiatr ucichł obejrzał się za sie

bie na góry Tarbes lśniące bielą niepoka
laną w ogniu promieni słonecznych i na 
srebrzystą rzekę wijącą się serpentyną po 
przez szmaragd łąk. Wśród podnoszącej 
się stopniowo w górę równiny miasto wy
glądało jak różnobarwny klejnot na zielo
nym dywanie .Szczyty Ardiden'u, Bigor-
re'y i Arbizon'u w aureoli śnieżnej strzela
ły wysoko w lazurową przestrzeń. 

I nagle z ust samotnego wędrowca wy
rwała się pieśń echem płynąc po bezmiarze 
powietrznym. 

„Jedzą, piją, lulki palą..." 
Lubił śp.ewać. Miał cały repertuar pie

śni, których się nauczył podczas nieustan
nej tułaczki za robocizną: marsze, serena
dy sentymentalne, kuplety kabaretowe, hu
laszcze... śpiewał je zwykle topolom, wią
zom, wierzbom, z głową wzniesioną do 
góry, gwiżdżąc refreny zapomniane, pło
sząc sójki, sroki, kosy, kruki i wrony. 

Tym razem jednak niedługo śpiewał i 
po chwili milczenia, wodząc ziemistą dło
nią po brzuchu owiązanym postrzępioną 
błękitną wyrudziałą flanelą, mruknął odkry 
wając w uśmiechu białe zaciśnięte zęby. 

— Ale głodny jestem!.. 
Od onegdaj nie miał nic w ustach prócz 

zeschłych skórek chleba... dła oszukania 
żołądka... i tylel 

Śmiał się ze swej nędzy jakkolwiek ni
gdy jeszcze nie czuł się tak nieszczęśliwym 
w życiu. Miał bowiem zawsze robotę do-

cyny Niecek, zameldowała ona o wszyst 
k i<-NI policji. 

Sąd Grodzki skazał Jana Siłę na 3 mie 
siące więzienia. 

Nie przyjmujcie gościł 
Jerzy Krzeckl. 

kojony nie na żarty przebiegłym szanta
żem, udał s'ę do urzędu śledczego. 

Wyjaśniło się, iż w sprawie okradze
nia lombardu podejrzenie Dadło na zna 

Przypadkowo usłyszała 
w lombardzie i wykorZY** 1 

mość w swoisty sposób. 
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Tragiczny epilog politycznej M ^ ^ ^ ^ L 

nlcy. P r / y zaiiitTd.iwanyjJKJJJ^ Z Katowic donoszą 
Na drodze polnej niedaleko Brosto-

wa w pow. Głogowskim, znaleziono sa
mochód, w którym leżały zwłoki 28-
letniego kupca Herberta Waltera z OIcś 

Ponure odkrycie kobiety. 
Okrwawiony mężczyzna na torze. 

Z Przemyśla donoszą: 
Na szkarple toru kolejowego za Ra

dymnem, w kiierunikiu Ostrowa, zauwa
żyła Weronika Chmielowska 

mężczyznę zalanego krwią, 
dającego tylko słabe oznaki życia. — 
Przerażona Chmielowska pośpiesznie 
się oddaliła, poczem zawiadomiła o tem 
strasznem odkryciu swego męża Fran
ciszka pełniącego właśnie służbę bloko
wego w strażnicy kolejowej nr. 171. 
Stamtąd też Chmielowski natychmiast 
połączył się z urzędem ruchu w Radymi 
nie, zawiadamiając go o mężczyźnie, le
żącym przy torze. 

Na podstawie otrzymanych dyspozy 
cyj zatrzymano następnie pociąg osobo
w y nr. 425, zdążający wówczas właśnie 
do Przemyśla poczem nieprzytomnego 
mężczyznę przeniesiono do wagonu, ce
lem przewiezienia go do szpitala po
wszechnego w Przemysłu. 

Wedle znalezionych zapisków srwier 
dzono, że śmiertelnie kontuzjowany na
zywa się Józef Drabiik. liczy lat 22 1 mie
szka w Przędzielu ad Nisko, Wraca ł o i 
zapewne koleją ze Lwowa do Niska i 
podczas jazdy wypad ł z pociągu na t';*r 
tak nieszczęślfwie, że doznał złamatra 
czaszki i odniósł inne niebezpieczne ra
ny. 

Drabika nie zdołano też w szpitalu 
przywrócić do przytomności tak, że 

zmarł 
on po kilkunastu godzinach. 

Charakterystycznem jest, że pomimr 
zaalarmowania rodzimy Drabika w v 

sku, nikt nie zainteresował się losem 1 i? 
szczęśliwego młodzieńca, ani też i : c 
przybył na jego pogrzeb. 

Wdrożone dochodzenia mają stwier
dzić, czy powyższe przypuszczenie, że 
Drabik wypadł z pociągu jest zgodne ze 
stanem faktycznym. 

Sąsiad podpal i ł sąsiada. 
Zemsta za przegrany proces. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj o godz. 1-szej w nocy na

gle wybuchł duży pożar w zabudowa
niach Adolfa Siemlnasa, mieszkańca ws' 
Mikuliiszki. gin. św-ięciańsk.ej. 

Ogień z błyskawiczną szybkością ob 
jął dom mieszkalny. 

Brata właściciela domu Antoniego 
SSiemimasa i jego żonę Stefanje uratowa
li z płonącego budynku z narażeniem 
własnego życia sąsiedzi. 

tychczas: przy młockarni lub żniwiarce, 
talerz zupy i pięćdziesiąt, sto sous, dziesięć 
franków niekiedy na odcłiodncm. 

Bywał też murarzem, drwalem, węgla 
rzem... byle czem w miarę potrzeby. Czy 
ścił kadzie po gnojówkach, doły kloaczne... 
żadną robotą nie gardząc, za szklankę wina 
bochenek chleba, parę krążków kiełbasy 
lub ćwiartkę nadpsutego sera. 

Tak żył z roku na rok nie troszcząc się 
o przyszłość, wlokąc się z tobołkiem ła
chów swych na plecach od Vintimille do 
Ustaritz i od Port Bou do Longwy na chy 
bił trafił, zależnie od nadarzającej się robo 
ty i od swego widzimi się. 

Od dwóch tygodni wszakże nic... abso
lutnie nic nie zarobił mimo, że zszedł oko
licę od Beqles aż do Dax, szukając pracy 
chciwie i gorączkowo. 

Daremnie jednak! Wszędzie z za uchy
lonych drzwi zatroskani ludzie trzęśli gło
wą odmownie. 

— Nie! Niema roboty dla was! 
Bolesne kłucie w brzuchu przyprawiło 

go o mdłości. Blady, rzucił się naprzód ku 
Laslades, wiosce, której pierwsze chaty 
widniały za zakrętem drogi. 

— Chcę jeść!... Chcę jeść!.. — powta
rzał raz po raz. 

Po chwili jednak przystanął i spojrzaw 
szy wokoło na druty telegraficzne z lewej 
strony, druty elektryczne z prawej, na stru 
mień szemrzący cicho w obramowaniu sito 
wia wstrząsnął szpakowatą czupryną into
nując jakgdyby na pokrzepienie sił: 

„Jedzą, piją... lulki palą!..." 
Ale głos jego brzmiał fałszywie. Po 

Cały dom wraz z zabudowaniami 
spodarskieml spłonął doszczętnie. Stra
ty sięgają kilku tysięcy złotych. 

Przeprowadzone dochodzenie po'i-
cyjne ustaliło, że pożar powstał wskutek 
podpalenia którego dokonał sąsiad Sie
mlnasa, Szczepaniak Wincenty pałający 
do niego zemstą z powodu przegrane.,'-' 
procesu. 

Podpalacza aresztowań© ł osadzono 
w więzieniu powiatowem. 

chwili więc milczenia ruszył znowu drogą 
i dotarł wreszcie do pierwszych chat. 

Hej! Niema tam roboty dla mnie? 
— zawołał dotykając dwoma palcami fil
cu na głowie. 

— Niema nic! Nic! Nic! — Dla nas 
nawet za mało! — prysnął niezadowolony 
cierpki głos z czarnej czeluści nawpół u-
chylonych drzwi. 

Bezrobotny czekał jednak, wbrew na-
dzi%i, podśpiewując półgłosem. 

Niebawem mężczyzna w bluzie robotni
ka kolejowego wyszedł z chaty w towarzy 
stwie kobiety. Spojrzeli na mężczyznę stoją 
cego na drodze z oczyma pałającemi go
rączką. 

— Dajże mu szklankę białego, przynaj 
mniej. Bliźni twój bądź co bądź! —ofuk
nął kolejarz żonę. 

Poszła chmurna do chaty wracając za 
chwilę z pełną szklanką. 

Bezrobotny wychyliwszy ją duszkiem 
spojrzał na kolejarza z wdzięcznością. 

— Dzięki ci, towarzyszu! —odezwał 
się głębokim głosem, chwiejąc się na no
gach, wino jak kwas siarczany paliło mu 
wnętrzności. Oczy zaszły mgłą. 

— Uważaj l — usłyszał ostrzegający 
głos kolejarza — żandarmi myszkują po o-
kolicy. Niedobrzy są t nas. Zejdź im lepiej 
z drogi! 

— Dobrze! Dobrze! Dziękuję! — od
parł rzężącym głosem, podczas gdy ręka 
jego zawisła w powietrzu szukając opar-

— Żandarmi! Żandarmi! Ach, psie ży
da. 
cie! — bełkotał chwytając się słupa. Wnet 

prócz jego płaszczów, 
płaszcz, w k tórym znajdowa'*" 
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n:e odbędą się 
sportowe. Dopiero w 8° 

11 Popołudniowych odbędą się trzy 
Pakarskie o mistrzostwo k i . A . 

j**odów piłkarskich najciekawiej 
"a uę mecz Orkanu z WKS, na-
* grach aportowych sensacją 

wzaju będzie rewanżowa wa lka 
siatkówkę o mistrzostwo k l . A — 

•J miedzy drużynami Ł K S i HKS. 
• spotkanie wygrały harcerki w 

30 : 15. 

*Y zespół ŁKS wyjeżdża do Po-
łtoe będzie miał niewątpl iwie 

Poprawę z drużyna War ty , k tó-
C* 1 ! * ubiegłej niedzieli Pogoń 

połowy program imprez przed-1 SIĘ nastep u j ą c o 

SOBOTA. 
U Na boisku ŁKS drużyna 
^PWarzy zmierzy się w zawodach. 

|«J*«kich x Hakor.uem: na boisku 
^ I t f l f l Z l ł SJ*" 0 * 1 *^ Vtl- B T U R walczyć 
^ I J U W * K^imą, za* na boisku Widzewa 

..OfiK' Stłoczonymi. Początek wszy 
S ^ ^ A j g a w wyznaczono na godz. 4,30 

RD' ' % v a n LtC^FCŁ«tow«i Dalszy ciąg zawodów 
I , " 1 oskiej o mistrzostwo UL A 

: L l l 0 ! 1 » n i e w sali Ośrodka W. r. 
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K. P. — Zjednoczone, Geyer — ŁKS, 
HKS — TUR i Geyer — Kadimah. 

W koszykówkę męską o misirzostwo 
k l . B na boisku przy u l . Czerwonei 8 wal 
czy: Orlę — Oratorjum, Wirna — Geyer, 
Widzew — HKS. 

Zebranie: W lokalu Bar-Kochby przy 
ul. Piotrkowskiej 110 odbędzie sie nad
zwyczajne walne zebranie ŁOZB. 

NIEDZIELA. 
Pi łka nożna: O mistrzostwo k l . A — 

ŁOZPN odbędą się następujące spotka
nia o godz. 4,30 po południu: ŁTSG — 
Kal isk i K, S. (boisko przy ul . Wodnej), 
Bieg — PTC (boisko Widzewa). Orkan— 
WKS (boisko Wimy). 

W Pabjanlcach w sobotę o godz. 4,30 
po południu na boisku Sokoła gospodarze 
walczą o mistrzostwo k l . B z Hasmoneą; 
w niedzielę o tej samej porze na swym 
terenie Burza zmierzy się z Turystami o 
mistrzostwo k l . A . 

W Zgiorzu w sobotę tamtejszy Sokół 
gra o mistrzostwo k l . B z Kadimahem na 
swem boisku o godz. 4,30 po poluJniu: w 
niedzielę o godz. 5 po południuu gra Strze 
leckl K. S. z Sokołem. 

W Koluszkach KKS rozegra towarzys 
k i mecz o godz. 3 po południu z Pogonią. 

* * * 
Ligowe mecze odbędą się w następu

jących miastach: 
W Królewskiej Hucie: Ruch — Polo-

nja. 
We Lwowie: Pogoń — Wisła. 
W Krakowie : Garbarnia — Cracov!a. 
W stolicy: Legja — Lechja. 
W Poznaniu: War ta — ŁKS. 

S P O R T O W I E C Z T A L E N T E M . 

Jutrzejsze wyścigi rzemieślników. 
Sekcja sportowa „Resursy" w kolars 

lwie rozwija się wspan ;ale. Ostatnie suk 
cesy w wyścigach sezonowych świadczą 
o planowości rozwoju i usilnej pracy kie 
rownictwa. „Resursa" posiada świetny ta 
lent w kolarzu Marianie Pietruszewskim, 
który zdobył w „pierwszym kroku kolar 
skim" na Krzywiu pierwsze miejsce w 
wyścigu na 23 k im. w czas :e 49 minut. 

Jutro „Resursa'' urządza dla młodych 
rzemieślników do 20 lat wyścig na 25 km. 
Start odbędzie się o godz. 7 rano przy 
parku Wenecja na szosie Pabianickiej. 

W wyścigu tym weźmie udział rów
nież Marjan Pietruszewski. 

Czy zajmie znów pierwsze miejsce? 
Zobaczymy. 

Złote uśmiechy fortuny. 
*mm _ • . • . _ C i ą g n i e n i e 

Wari-zawa, 2 maja.( Tel. wl.). — O godznie 11316*. 
10-eJ rar.o dnia wczorajszego w m-tłej saJ! kon 949858, 
ferency)nej Ministerstwa Skarbu oir-yfo stę d u 681001. 
gie losowanie premlj 4-proce .owe: premiowe! 540500. 
pożyczki dolarowej serjl IH-ej. 877315 

12.000 dolarów wygrała 632935 770195. 
Po 3.000 dolarów' wygrały: 1346483 568445 757186. 
Po 1.000 dolarów wygrały: 060917, 1170595 250118. 

898057, 490962, 41132. 1344630, 374751. 12194S7 
Po 500 dolarów wygrały: 938294 565510. 14*6790 

14182. 1017073, 339604. 477373, 1321963. 782449. 1066999 
1229825, 762406. . 195237, 

Po 100 dolarów wygrały: 20^392, 1319012.' 810391. 

d o l a r ó w k i . 
1231666. 592400, 
677657. 1053810. 
365721, 1373416 
1494079, 256595. 
671214. 1409706 

1327082. 1317469. 
1282896. 21«335, 
180827. 75368. 
1156426. 541773 
973511, .won?, 
412441. 342468. 

844010. 396896, 

1185374, 6*6326. 599',81 
1125654, 998352. 389190. 

, 10040. 552378, 271520 
719974. 293528. 1295459 
307832, 88193. 505674 

1456511, 1073272. 765920 
1324210, 523904. 266144. 
1063915, 639594, 43761 

711151. 98i642, 53468C. 
134779. 946653. 837J30 

866035. S37V05, 12373:7 
747968. 1430104. 241469 
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są usilne starania, aby namówić ?o do 
przyjęcia walki ze swym rywalem klu
bowym. 

Jednakże pogTomca Nurmiego Jest 
twardy w swem postanowieniu, twier
dzi, że dystans dla niesro za dłuffl, że spe 
cjalizuje się w biegach do 3 kim. i... nic 
z tego. 
KusocińsW będzie więc bezkonkurencyj 
ny. Natomiast o drugie miejsce rozgo
rzeje walka między asami Krakowa 
(Czubak), Śląska (Kabnt, llartlik), Po
znania (Jakubowski, Miałkas), Łodzi 
(Starosta) i Warszawy (Żak, Ociepko, 
Włodarczyk). 

Poza walka Indywidualną rozegra się 
bój o nagrodę drużynową, której broni 
Warszawianka oraz nagrodę za maso
wy start (broni Strzelce). 

Start biegu, który odbędzie się na 
lotnisku w Mokotowie, odbędzie się o 
godz. 15.30. Dystans 8 kim. 

J a h można tak wyzyskiwać! 
Kwiatki z Polesia Konstantvnowskiego. 

' J s < ?nsacyJ mają Jednakże po 
«riartwicń: prawdopodobnie 

d ° atrakcyjnego pojedynku 
a 7 , e t k iewicz, na który z bl-
i n ^ e k a cała Polska, 
ran s t a r tu je napewno i Jest 
Hat?"1 f aworytem biegu. Pct-

1 a s t zdecydowany Jest w JT** n l e biegać, choć czynione 

^ R Z E C Z P . Z . P - N . 

Nczy sześć najsilniejszych okręgów. 
wlenia tych imprez na najwyższym po
ziomie, gdyż zainteresowany jest w do
chodach. Zawody 6 najsilniejszych o-
kregów (Lwów, Kraków, Katowice, 
Warszawa, Poznań i Łódź) o ouhar dr. 
Cetnarowskicgo zostały przełożone nu 

starań celem posta 1932 r. 

Łódź, dnia t maja. Ogóine bezrobocie oraz 
opóMenie se-zonu budowlanego, względnie jeico 
zastój — spowodował, ze rynek pracy wobec 
swych rrtitilimailnyeh moiltwosct — tcs,i bardzo 
czoły dla łódziWego robotndlka to te i łeśH już 
któryiś e rofccrtnlków zostałite zaitrudniony wszy-
sitiko ozynł, aliy przy zadędii srwcim utrzymać się. 

Syituacije to wykorzystują róinl przedsiębior
cy, którzy w dowolny sposób obniźafa zarobk' 
rotootoiikóiw. Tnrdao jednak w te) sprawie coś
kolwiek zrobić. JaJW Jednak rzeczy te sa upra
wiane tu* pod bokiem Ma«iKtrata i to przy robo 
tach na PoJesłu Konstamtynowsklem — to zja
wisko takie wkracza Jaiż w ramy skandalu. 

Jak wiadomo na PaJeslu Konstantynowskiem 
vny wykoflozeriBu dalszej senH domów przy któ 
rych roboty prowadzi % upowaAnitcnlia Ma/gistra 
bu m. LodzJ Wrona S. Tyller — zaitrudrdonych Jeiit 

30 ślusarzy. 
JaWcollwtek Inspektor pracy zatwiterdizltł cen

nik dla tych rofootnfców przewJdtiJąicy wyna«TO 
dizenle 95 ssroszy za godzinę — firma S. Tyilcr 
korzystając z teigo, ze rotootrricy bea skairgl za 

tańsze pieniądze również będą pracować — ob-
ntóyła lim zarolbek ten do 85 gr. za godztnę. 

Wedtug pierwotnych wairuirtków robotnicy, 
którzy pracują ponad 8 godzin na dobę powinni 
otrzymywać za każde 2 godzłny dodałek 50 
proc. d") normaJnego zarobku — zaś ponad 2 jo 
dzlmy — 100 proc. dodatek. 

Tymczasem firma Tyllec, Jakkolwiek za-
trutlnia robotników po 12 godzin na dobę — nie 
wypłaca Im 

ładnych dodatków. 
znacznie gorzej przedstawia się sprawa, Ji-

411 chodzi o robotników pracujących na akord. 
Pewnego dnlta podsunięto im do podpisania 

umowę, że zgadzają sie pracować za wynagro
dzenie o 120 proc. mniejsze anlżeU dotajd. Robot 
nicy w obawie utrarty zAJccia urnowe tę pod-
ptsadl. 

Tego rodzatfu wyzyskrwante robotnika prze* 
fłtimę Tyłler hrt pod bokiem Magistratu Jest rze 
cza skandaliczna, która domaiga się tnterwencH 
iirrspekitoTatu pracy. 

Str. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

LonJyn 43 39, Paiyż 287.—. Zurych 58.15. 
Berlin wypłaty na Warszawę, Krowice t do
znań 46.92 i pół — 47.12 i pól, N. .I.rk 11.21 pót. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn Notowania końcowe: N. Jork 486.67 

Paryż 124.43, Berlin 20.42 3'8, Montreal 4?6AJ, 
Amsterrhm 12.09 3'4. Bruksela 12.(W 38,. Wło
chy 92.90 Szwajcaria 25.25 i/8 Kopenhaga 
15 ló 5.8. Sztokholm 18.14 5 8, Oslo 13.15 1 pót, 
Wiedeń 34. 56. Warszawa 43.39. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.43 I 
oół N. Jork 25 58 1/4, Berlin 609.25. Warszawa 
287.—. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gćańskiuh: 
100 złotych 57 58 — 57.69, wypt. telegr. na 
Warszawę 5 7 57 — 57.68, czek na Londyn 25.— 

BAWEŁNA 
Liverpool. 1. 5. — Amerykańska — zamknię

cie: n.ai 5.29. czerwiec 5.33. lipiec 1.37 sierpień 
5 41 wrzesień 5 44, październik 5.48, listopad 

grudzień 556 styczeń 550. luty 5.64. marzec 
5.68. 

I lverpool, 1. 5. Esipska — zamknięcie: mai 
7.84, lipiec 8.—. październik 8.22. listopad 8,29, 
styczeń 8.44. marzec 8.58. Loco 8.20. 

Nowy Orle?a, 1. 5. Amerykańfka — zam
knięcie: mai c 5 0 . Upiec 9.71. październik 10.04, 
grudzień 10.30. 

Nowy Jork, i. 5. Amerykańska — zamknie* 
cle: Locj 9.50; kontrakty: maj 9.5j, czerwiec 
9.61, lipiec 9.75. sierpień 9 85 wrzesień 9.96 paź
dziernik 10.06, listopad 10116, grudzień 10,30, 
styczeń 1041. luty 1051, marzec- 10.64. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

Na zebraniu giełdy dewlzowel nastaoł dal
szy wzrost kursów dewiz zaaianicznvch Oor< 
ty poważnie sie skur_zvl/. o czem Swiadcij 
zresztą bardzo małe zano'rzeLi.wan'e na dewi« 
zv na Londyn, stanowiące zwykle iedna z naj
większych pozycyj w ,'britacli oeó.nvch. Popyt 
na dolary Stan. Ziedn. bvł h.,rdzo mały. Kurs, 
początkowo mocniejszy, wkońcu zaś zrównał 
się z kursem wczorajszym. Dewizv na Nowy 
Jork 1 kabel podniosły sie o Jedna olata rr. (ńa 
1 dolarze), na Paryż — o ćwierć er., r.a Prate 
— o pól gr.. na Londyn — o trzv ćwierci gr. (na 
1 funcie), na Szwajcarie 1 Wiedeń — o 3 gr. o-
raz Holandię — o 13 gr. Już drugi dzień z rzę
du Holandia wykazała tendercle mocna, a to 
zgodnie z wyższemi notowariami 1.1 giełdach 
zagranicznych. Jedynie dewizy na Belgh) 1 Wie 
chy utrzymały sie na dotychczasowym pozio
mie. 

•\1 y n a maj-^ecz PZPN odbeda się 
S i e J v °P r 6cz spotkania Pćł-

w v Krakowie, zorganizowa 
Kdsta„ • e l Polsce lokalne me-
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Wzeip^my. łż każdy okręg 
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 D / e z ontacv j ustalone zy 
ziwiony- „ 1)1). Jkł a d Przyczem z polecenia 
ziane '» -^ii 1 M m , 0 łnocy wyznaczony zo-
>zv iz° l a f i^S°ra

 L o t h a zaś skład Po-
, > w»* ^nowca. Każdy pił-

i ? V n i i n : m i e "dział w tym spot-
Oamiątkowy żeton. U-

następnym roku 
'.„ l!cl--'J^ifKatrld?,e się w Warszawie, 
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 1934 w Poznaniu, il r l * 1A U* Z ? - - M 6 ™ Lwowie kaź-

bec czego PZPN zamierza rozegrać w 
tym dniu spotkanie z Kstonją. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Piszczanach mecz szermierczy mię
dzy reprezentacjami Polski i Czechosło
wacji w szpadach i szablach. Drużyna 
polska składa się z następujących za
wodników: Segda, Pappe, Szempcliń-
ski. Nycza, Suskiego i Fridricha. 

(—) Jutro o g. 2 po poł. w Pabiani
cach rozegrane zostaną na trasie Pabia
nice — Łask — Dłutów — Pabianice 
wyścigi kolarskie na 60 i 20 kim.. Start 
i meta przy parku Wolności. 

Magistrat cofnął 1500 złotych subwencji 
Towarzystwu Emigracymemu w Lodzi. 

wego zarządu w skład którego Jako prezes 
wszekfi pułk. dr. St. Więckowski, a dalej pp.' 
nacz. Chwalbińskl, dr. Bol.Mtsłon, nacz. Edward 
Rosset, nacz. Tad. Wtsfawskt dyr. Bron. Ou^k, 
red. Kronman i nacz. Stefan Kaiztaiercaak 

C O N E S P E P R A C Y R O Z W E S E L I ? 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

Łódź, dniia 2 maja. W dniu •wozoratszym ud-
1 byto siię waine zooranić Towarzystwa Emrgna-
cyłncgo w Łodzi 

Na samym wstępie odczytano sprawozdanie 
z dołychczasowel działalności zarządu, z które
go wynika, że instytucja ta, mimo cłęAWch wa
runków — dość znacznie rozwinęła swe prace. 

Działalność Towarzystwa Emtgracylnego w 
pierwszym nzędzle polega na ułatwieniu licz
nym emigrantom wyjazdu zagrantoę, -wskazywa 
nie młeiłscowości, gwarantującej otrzymainte za-
i'.V .1 1 t. P. 

Poza tem Towarzystwo prowaidizl przy ul. 
Al. Kościuszki biuro porad, które pozostaje pod 
kterownilctweim p. Ryszarda PfeJfm. 

Jak Już -wspamnieliiśmy Towarzystwo Emigra 
cyjne w Łodzi przeżywa 

ostry kryzys finansowy. 
Sytuację tę pogorszyło Jeszcze cofnłecte przez 
Magistrat subwencji w wysokości 1500 złotych 
rocznie. 

Pod koniec zebrania dokonano wyboru no-
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TEATR MIEJSKI. 
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X, reDrV, W o w y P'łkar-
s lino t a c j a i n i P n l s k i 1 Au-P L a n i e odbędzie sie. wo-

kalendarzyku w 
zmiana, a miano-

nach prz 
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pojed/u 

M. Gogola w rewe-
^.jnego Moskiewskiego 

featru Artystycznego. 
Dziś wieczorem po raz ostatni frapująca sztu 

ka Bułhakowa „Biała gwardia". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. sobota, dwukrotnie: o jrodz. 5 po po!, 

po cenach zniżonych i 9 wieczorem oraz w po
niedziałek bawić nedzie publiczność ulubieniec 
Łodzi Michał Znicz w wybornej komedii Franka 
„Interes z Ameryką". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem i poniedziałek ostatnie po-

wturzenia sztuki Warchałowskkgc. „Dziewczę 
t fabryki". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Dziś dwa przedstawienia przebojowej rewji 
w 16 odsłontch o godz. 7 min. 15 i 9 min 15 
wieczorem p. t. „Na Zachodzie też brak gotów
ki". Udział tvMvn.7.3ATKużr>wanycłi sil_.arty-
sźTOŁnych. 

R a d f o - k ą c i k 
Niedziela. 

10.15 Nabożeństwo, 12.00 — 12.30 Defilady, 
kom. metcorol., program na dzień bieżący, 12.30 
Poranek symfoniczny, 15.10 Audycja -góralska. 
15.40 Słuchowisko dla dzieci, 16.10 Skrzynka po 
cztowa. 16.30 Muzyka z płyt gramol.. 16 40 Od
czyt ze Lwowa. 16.55 Muzyka z płyt gramof., 
17.10 ..Wiadomości przyjemne 1 pożyteczne", 
20 0 0 — 20.30 Słuchowisko z Krak, 17.40 — 
19.00 Koncert 19.00 Rozmaitości, 19.25 Felieton. 
19.40 Wo ;ew. komunikat radl, progr. na dz. 
najt., kom. sport , 20.00 Słuchowisko, 20.30 — 
22.00 Koncert I kwadr, liter.. 2 . ' 0 0 Felieton 
22.15 Pieśni polskie. 22 50 — 24.00 Kom. i muz. 
ze Lwowa. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.00 Nabożeństwo z Krakowa. '2.00 — l?-30 

Defilady oraz kom. mcteorol progr. na dz. bież. 
12.30 Poranek z Ftlh. Warsz.. 14,00 Ks. B. Rosin 
ski: „Czem iest ojczyzna" 14.20 — 14 50 Mu
zyka i odczyt roln, 14.50 Wł. Wlosik: .Ogrod-

I nik śląski''. 15.10 Aud. góralska, 15.40 Słuchowi
sko dla dzieci starszych, 16 10 Skrzynka poczto, 
wa, 16.30 Intermezzo muzyczne, 16 40 Odczyt ze 
Lwowa. 16 55 Intermezzo muzyczne. 17.10 Wia
domości przylemne i pożyteczne, 17.25 Feljeron, 
17.40 — 19.00 Koncert, 19 00 „Bery i bojki ślą
skie". 19.25 Felieton. 19.40 Rozmaitości, 20.00 
Słuchowisko z Krakowa, 20.30 — 22.00 Koncert 
i kwadrans l i t . 22.00 Feljeton, 22.15 Pieśni pol
skie, 22.50 Kom. meteorol., kom. sport., program 
na dz. nasi.. 23 00 — 24.00 Muzyka ze Lwowa. 

Kc-nlgswusterhausen, niedziela 1634,9 m. 
855 Nabożeństwo, 10.40 Koncert, 1150 Kan

tata kośrielna, 1230 Koncert. 14 00 Dr. O. Zch-
ner: ..Lekarz jako wychowawca rodziców', 
„Pieśń dalekiago zachodu", 15.00 Dr. E. Lubra-
ny: „Palestyna przed 1 po wojnie''. 1550 Kon
cert ork. niandolinistów. 16 45 Trat:sm. ze sta
dionu niemieckiego. Zawody eliminacyjne piłki 
nożnej. 17.40 Transm muzyki z hot. Bristol. W 
przerwie transm. ze Szczecina Radjoreportaż z 
lądowania Zeppelina, 13.30 Ernst Rowohlt opo
wiada o swojem życiu, 19.20 Recytacje z utw. 
Elżbiety, Browni""- Nast, muzyka taneczna. 

Rewizor; wlecz. Teatr Miejski: — po pol 
Biała gwardia. 

Teatr Kameralny: — po pol. I wlecz. Interes 
z Ameryką. 

Teatr Popularny: — Na dnie. 
Teatr w sali Geyera: — po pot. 1 wlecz. Na 

Zachodzie też brak gotówki — rewja. 
Dobry Wieczór: — Precz z nagością. 
Filharmonia: — Koncert Łódzkiej Orkiestry 

FilharmoniczneJ. 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — I. Glos z za świata; I I . Herbatka 

we troje. 
Bajka; — Po zachodzie słońca. 
Casino: — Jej chłopczyk. 
Czary:"— Zaginiony testament. 
Capitnh — Janko muzykant. 
Corso: — Z wiatrem w zawody. 
Grand Kino: — Impresarjo. 
Luna: — Na zachodzie bez zmtan. 
Ludowy: — Moulln Rouge. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Romans kadeta. 
Oświatowy: — Dla dorost. Moralność pani 

Dulskiej; dla mtodz. Klub starych młodzień
ców. 

Palące: — Anna Bołeyn. 
Przedwiośnie: — I. Rai zakochanych; I I Ta

jemnica skrzynki pocztowej. 
Resursa: — Źółtollcy kapitan. 
Splcndld: — Z rozkazu księżniczki. 
Spółdzielnia: — W cleniu piramid. 
Wodewil: — Nibelungi (II serja). 
Zachęta: — Dzwonnik z Notre-Dame 

WINSZUJEMY. 
Jutro: 
Wschód słońca 4.06. 
Zachód — 6.59. 
Długość dnia 14.53. 
Przybyło dnia 7.07. 
Tydzień 18. 

PAPIERY PROCENTOWF_ 
W złotych za 1 sztukę: 
Pożyczka Prem. Budowlana 45.03. 
W procentach nominału: 
P. Po*. Konwersyjna 48.75. K. Kołelowa — 

46.00, Poż. Dolarowa 72.00. Poż. K>ietowa 105. 
Listy zast Banku Roinego 83.25 — 94 00. Listy 
zast. Banku Gospod. Krajowego 83.25 — 94.00. 
Obligacje Banku Gosp. Krajowego 83.25 — 9-1.00 
Obi. Bud. B. Kraj. 93.00. Listy zast. Iow. Kred. 
Ziemskiego 52.00. Tow. Kred. m. Warszawy — 
73.15 — 73.25. Listy zast. m. Częstochowy 53.50, 
Listy zest. m, Kielc 63.00. Llstv zaat. m. ŁcdzS! 
68.00. 

SŁABSZA 6 PROC. POZVCZKA DOLAROWA 
PRYW. PAP. LOKAC. NIECO MOC.ML.ISZE. 

Obroty pożyczkami oaństwowem: nie były 
zbyt dułe. aczkolwiek w'?ksze. ; iż w dniu wfzo 
rajszym. Tendencla ocona — mało zmieniona. 
6 proc. Pożyczka Dolarowa z Dowodu zniżki kur 
su na giełdzie nowoio-<k';l. oSniivhi sie o l«dti 
I ćwierć proc. Drobna stratę (25 er.) Doniosła 3 

I proc. PremJ. Poż. Budowlana. Ze wzriedu na cd 
' byte ciągnienie, gdy zwykle wtedy kursy u1«-
gają większej redukcii. ten drobny soadsk zapt 
sać należy na korzyść tego waloru. Pozostała 

J pożyczki (5 porc. Poż. Kon wers vina. 5 proc. 
Konwersyjna Poż. Kolejowa 1 10 oroc. Poż. Ko
lejowa) utrzymały notowania dotvciiczasowe 1 
Również bez zmiany pozostały listy zastawne t 
oblłgacje banków państwowych. Z prywatnych 
papierów lokacyjnych po kursach wczorajszych 
obiegały 8 proc Listy zast. ni. Częstochowy I 8 
oroc. listy zastawne m. Wars».awv. Pozostałe 
nieznacznie sie podniosły w cenie. 8 oroc. lisy 
zast. m. Łodzi zyskały 15 gr„ 4 r pół proc. listy 
zast. ziemskie — 25 gr. oarz 8 proc. Tsfy zast. 
m. Kielc 50 gr. Obroty w dalszym dagu były 
małe. 

AKCIE — ZNÓW SŁABE. 
Rynek akcyjny był bardzo mało ruchliwy 

przy tendencji naogół słabci. Tranzakcle z trud
nością dochodziły do skutku. Z acyki bankowych 
akcje Banku Polskiego straciły na kunie dalsze 
zl. 1. Za akcje Banku Handlowego otacor.o kurs 
dotychczasowy. Z akcyj Kopalnianych nlżei o ł 
zt. notowano akcie Warsz. Tow. Kou. Węgla. 
Z akcyj metalurg'cznych obracano iedvnie Sta
rachowicami po kursie o 37 gr. nizszvm od wczo 
rajszego. Z akcyj przemysłu włókienniczego no 
towano akcie Tomaszowskie! Fabr. Sztuczn. Jcd 
wabłu bez kuponu za r. 1930 w wvsokośoi sie
dem I pól procent. 

KIRSY AKCYJ. 
Bank Handlowy 108.00. Bank Polski 125.00, 

Węgieł 25 00. Starachowice 1050. 

p o d o f i c e r o w i e r e z e r w y ! 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Podoficerów 

Rezerwy w Łodzi wzywa wsaystkich podofec-
rów rezerwy tak zrzeszonych jak i niezrzeao-
nych do gremialnego wzięcia udziału w uroczy
stości obchodu święta Narodowego 3-go Maja. 

Zbiórka w niedziele, dnia 3 maja w lokalu 
wlanym przy uJfcy Zielonej 20 o godz. 8.30 rano. 

Zarząd Koła O. Z. P. R. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 2 maja. Urzędowa Ceduła GteMy 

Zbożowo-Towarowej w Warszawie. Kursy usta
lone na podstawie cen giełdowych. Obroty co
kolwiek zmnieHzone. Usposobienie spokojne 2y 
to 25.75 — 26.25, Pszenica 34 — 35, Owies Jedno 
lity 28.50 — 29.50, — zbierany 27 — 28, Jęcz
mień na kasze 26.50 — 27, — browarny bez ob
rotów. Mąka pszenna luksusowa 60 — 70, 4/0 
55 — 60. — żytnia według typu przepisowego 
42 — 44, Otręby pszenne szale 25 — 26, — śreA 
nie 24 — 25, — żytnie 21 — 22. Kiuohy hłhne 
32 — 33, — rzepakowe 26 — 27. Groch polny 
jadalny 32 — 35, — Wiktoria 40 — 45. Koniczy
na czerwona bez kanfenkl o czyst. do 97 p'oe 
300 — 380, Koniczyna biała bez kanłanki o ery-
stośd do 97 proc. 350 — 450. Wyka siewna 44 
— 47, Seradela podwójnie czyszczona 82 — 17, 
Pełuszka siewna 48 — 50. Łubfn niebieski ??5f) 
— 2650, — żółty siewny 40 — 41, Ziemniaki Ja
dalne 10 — 11, do sedzenia 11 — 12. Obroty eo-
kolwiek zmniejszone. Usposobienie spokojne. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: S. Jankielowicz Stary Rynek 9, 
L. Steckel Limanowskiego 37 B. Głu
chowski Narutowicza 4, S. Hamburg I 
S-ka Główna 50. L. Pawłowski Piotr
kowska 307, A. Piotrowski Pomor
ska 91. 



n i w a a n g i e l s k i c h k e l n e r ó w 
Wysok e zarobki przy niskich ukłonach. 

Jak donoszą z Anglj i , wobec o f wie -
rająeego się już sezonu modnych miej
scowości nadmorskich, giełda pracy za
walona jest zapotrzebowaniami rutyno
wanej służby hotelowej — uzdrowisko
wej . 

Potrzeba około 
10,001) pracowników 

Wprawdz ie okres „żn iw kelnerskich" 
t rwa nie dłużej, jak 100 dni. za to zarob
ki, stąd osiągnięte, wystarczają niejed-ie 
mu na przeżycie do następnego sezonu. 

Doświadczeire m ó w i że młoda dziew 
czyna. lub pikolak, prowadzą:y oszczęd 
ny t r yb życia, pot ra fą odłożyć po 200 
f t szterl ingów w sezonie. Czysto zdarza 
się. że kelner lub kelnerka mają większe 
rezu'tatv finansowe pod koniec sezonu. 
Jak przedsiębiorca. Są to ludzie często 
zamożniejsi od gościa, k tóremu nie 
szczędzą 

niskich ukłonów, 
raicając przy każdej sposobności „my -
lo rd " lub „my lady" . wiedząc nieraz do
brze, że „ m y l o r d " to średnio zarobkują
cy urzędnik bawiący nad morzem za po 
życzone 10 ft- szterl. 

Niektórzy kelnerzy, kucharze. p>rtle-

500 Kilometrów 
na godzinę 

na wysokości 16 tysięcy 
metrów. 

W kołach lotniczych omawiana jest 
żywo arcysensacyjna sprawa tran^atlan 
tyckiego przelotu z Berl ina do New-Yor 
ku, k tó ry t rwać 

ma zaledwie 12 godzin. 
Podobno lot taki stać się ma rzeczy

wistością już wkrótce, jak tego dowo
dzą przeprowadzone eksperyment* w 
lotniczych studjach doświadczalnyjh 

Dotychczasowe doświadczenia do
wodzą, że lot taki musiałby się odb/ć na 
dużej wysokości, samoloty zaś do podró 
ży transatlantyckiej używane m i g a ł y 
by lecieć na wysokości 8 — 12 tysięcy 
metrów. Obserwatorzy zamknięci są w 
kabinie absolutnie nieprzepuszczającej 
prądów powietrznych- Mogą oni jednak 
swobodnie kontrolować działanie ana-
ratów kontrolnych, 

ulokowanych w kabinie. 
Wszystkie urządzenia sterowe znajdują 
się również wewnątrz kabiny pi lotów i 
nie mają żadnego kontaktu z zewnętrzną 
powierzchnią statku powietrznego. 

Osiągnięte dotąd rezultaty badań po
zwalają przewidywać, że w razie moż
ności dokonania przelotu na wysokości 
16 tysięcy metrów, dałoby się zrealizo
wać. 

szybkość ?00 kim. na godzinę, 
co pozwoli łoby na dokonanie przelotu 
Berl in — New 
pół dnia. 

York w ciągu zaledwie 

poci japońską 
bibułką. 
Różne sposoby 

konserwacji. 
Papier, wyrąbany ze szmat, odznacza 

się wielką trwałością. Pap.er zaś drzew
ny staje się w krótk im c zasie łamliwy. — 
szczególnie w miejscach, wvstaw onych 
na działanie promieni słonecznych. 

Biblioteki i inne instytucje, zmuszone 
przechowywać gazety, oddawna us łują 
znaleźć metodę i sposób, umożliwiający 
jak najdłuższe 

przechowywanie gazet 
w stanie nieuszkodzonym. 

Tak np. Princeton Uniwersytet wydal 
20.000 dolarów na przechowanie 81.242 
stron odcinków gazetowych, zebranych o 
wojnie światowej, mianowicie wysuszo
no każdą poszczególną kartę przez pod
danie iei przez przeciąg 5 tygodni ciśnie
niu w prasie trzytonnowej. 

Inną metodę stonuje księgarnia New 
York P:;blic Lb ra ry . 

Nakłada ona na każdą kartę gazeto
wą z obu stron arkusz japońskiej bibułki , 
edznaczaiącej s:ę specjalną cienkością 1 
trwałością. 

rzy, a nawet panny kelnerki p r zybywa
ją na miejsce pracy własmemi samocho
dami. 

Nieco odrębną kategorie stanowią 
port ierzy, k tórzy nieraz płacą swemu 
patronowi 

za posadę sezonową. 
Są wśród nich ludzie, posiadający l i 

czne domki rentjerskie. Sami - mieszk i 
ią w bogatych cottage'ach 1 obraca'ą w 
handlu sporą gotówką, a dzieci ich nie
rzadko są dyrektorami wielkich !ns*.yttt-
cyj . Inżynierami, lekarzami, adwokata
mi i im. 

Nawet niejednemu pikolakowi p rzy
nosi Eldorado letnie około 3.3C0 złotych 
miesięcznie. 

PRZYZWYCZAJENIE. 

Włamywacz; 
dze!. 

Kasier: -
w bilonie? 

— Dawa] pan natychmiast pienia -

Czy woli pan w banknotach, czy 

ZDEGRADOWANE GWIA 
Kryzys w Hollywood. 

Hollywood przeżywa obecnie straszli 
wy kryzys, nie mający sobie równego w 
całym świecie. 

Stolicy f i lmu grozi l ikwidacja. 
Zbladły cudowne gwiazdy dnia wczo

rajszego. Biura agentur teatralnych w 
Nowym Jorku „zawalone" są zgłoszenia 
mi „gwiazd" f i lmowych. 

Wszyscy chcą angażować się do tea
trów, które są dobra szkoła dla artystów 
występujących w dźwiękowcach. 

Najsłynniejsze gwiazdy pertraktują o 
wstąpienie na 

deski teatralne. 
Zabiega o „engagement" Vi lma Banky 

i jej małżonek Rod la Rocque. 
Podobne starania prowadzi Collcen Mo-

Mrzonki o powrocie monarchii w Rosji. 

U głowy domu Romanowych. 
Wizyta w domu wielkiego Księcia Cyrylla. 

W okresie wojny rosyjsko-japońskiej 
przypadek zrządził, że w. ks. Cyryl, znaj 
dujący się na okręcie rosyjsk m „Piotro-
pawłowsk", zniszczonym przez minę, ja
pońską, ocalał wraz z niewielką grupą in 
nych rozbitków. Cudowne to ocalenie wy 
dało sie może księciu zrządzeniem losu, 
przeznaczającem go do celów wyższych, 
bowiem 31 sierpnia 1924 r. jeszcze przed 
śmiercią senjora domu Romanowych, Mi 
kołaja Mikołajewicza, ogłosił się carem 
Wszechrosji. 

Jakim sposobem na początku rewolu 
cji 1917 r. znalazł się w Piotrogrodzie i 
jaką tam rolę odegrał? Oto, czego chcia 
łam dowiedzeć sie od niego — pisze pa
ni Andree Viol l is. 

Większość roku spędza w swej po
siadłości bretońskiej w St. Briac, nieda
leko Dinnrd, w części wybrzeża, wysta-
w onego na cleołe działanie Golfsztremu. 
Jest to n ewlelkie osiedle o skromnych 
domach, a w jednym z najskromniejszych 
mieszka para książęca z dziećmi: księż
niczką Kirą i czternastoletnim svncm — 
Włodzimierzem. Starsza córka wyszła 
już zamąż za księcia Leinlngen. 

Skromny dom, obrośnięty bluszczem, 
stoi w prześlicznym ogrodzie o roślnnoś 
cl południowej. Ujrzałam dwie przecha
dzające się kobiety trzymające się pod rę. 
kę. Ubrane skromnie, w sportowe suk
nie i we lk ie kapelusze, osłaniające je od 
słońca, rozmawiały z ożywieniem. Były 
to dwie siostry: królowa rumuńska Marja 
1 ks. Wiktor ja, żona ks. Cyryla. Są bar
dzo przywiązane do siebie i spotykają 
się corocznie. Z bramy ogrodu wyjechał 
na rowerze młody chłopiec, skromnie u-
brany, bez kapelusza: — następca tronu. 

Znienacka w szalonym pędzle wyłoni 
ło sie z poza skrętu drogi małe auto spor 
towe, z którego wysiadł w. ks. Cyryl . W i 
działam go dnia poprzedniego na boisku 
golfowem, gdzie swoją sztywną sylwetką 
nie odróżniał się niczem od dymisjono
wanych oficerów angielskich, spędzają
cych dla oszczędności zimę na wybrzeżu 
bretońskiem. Dziś objawił mi się jako w , 
książę, w każdym calu swej postaci, od 
stóp do głów, pom.mo przyn szczonego 
ubrania i kapelusza. Dostrzegłam dumną 
nonszalancje postawy, chodu i ruchów, 

pogardliwy _ wyraz ust, 
despotyczne wejrzenie t krótki sposób re 
nl ik i . Pomimo wolt na jego w dok nasuwa 
ją się wyobraźni obrazy jego młodości i 
niepospolitej urody w odpowiedniem oto 
czenu. Niedawno wróci ł z podróży do 
Ziemi Św- Pokazywał mi fotografie przy 
wiezione, nie wynurzając się co do wra
żeń, a w kwestjach Innych, ważniejszych 
o które im przedewszystkle chodziło, skie 
rował mnie do swoich sekretarzy. • * • 

Mieszkają o ki lkaset metrów dalej, w 
skromnym domu włościańskim. Starszy 
sekretarz.dawniejszy oficer marynarki, 
typem zblżony do księcia, mówi ty lko po 
rosyjsku. Najmłodszy zaś z funkcjonarju 
szów księcia, objaśnił mnie najczystszą 
francuzczyzną: 

— Książę jes* w obecnym momencie 
bardzo zmęczony podróżą. A następnie 
ma wiele pracy zaległej... 

— Pracy? 
— Oczywiście. Czyta wszystkie dzień 

n ik i świata, chcąc być powiadomionym o 

z czerwonym sztandarem? 
— To nieprawdal — żywo zaprotesto 

wał młodzieniec. — Po wybuchu anarchji 
jedynem oparciem prawnem był prowizo 
ryczny komitet Dumy z przewodniczą
cym Rodzianko, o wierności którego n kt 

— Wszystko to są stare dzieie. Biała 
Rosja jednomyślnie uznaje prawa ks. Cy 
ryla, jako najbliższego krewnego cara. 
W. książę liczyć też może na związek Mło 
dorosyjski — nowe stronnictwo, różniące 
si< wielce poglądami od zwolenników ca 

. . . a boję sięl... 

Ody clę spotkam na ul'cv 
w takim stroju, z takim lisem, 
dalibóg — mnie porwie wigor 
choć stworzeniem Jestem lysem. 

Spójrzcie tylko, co za Bracia, 
elegancja u te) wróżki: 
Jaka główka! Co za kibić' 
Jakie śliczne, zgrabne nń/.kl... 

Kwiatku cudny złego miasta, 
lentem gotów zbiec od żonki, 
chcesz... to chodźmy do cukierni 
zjemy dwie napoleonki. 

Coś mnie kusi, coś mnie ciągnie, 
chce być bfsko twej osoby, 
tylko odpędź tego charta.... 
Dbam o całość garderoby. 

ore, V i rg ina Val l i , Liliana G* 
Putt i , Gretta NTsson i Liliana W* 

„Gwiazdy"' filmowe pomnie 
kości odpoczywają jeszcze w ™ 

Pozostały tu również te ar' 
tyści, którzy zarabiają tern.**-, 
stepują. Gwiazdy te otrzymuj? 
ni wspaniałe gaże, ale pod 
że nie będą nagrywały do M0'1* 
mych. 

Publiczną tajemn :cą jest, 

'Tf '«•«. 102-28 -

W. 

Rom. 

Po wysuszeniu prasuje się pap er mie j wszystklem. Ponadto sam zajmuje się wy 
kształceniem dzieci — ma jedna ty lko na 
uczycielkę do pomocy. Uprawia także 
sporty — jest naprawdę bardzo zajęty. 

Sekretarz zapomniał jeszcze wspom
nieć o pracy księcia w ogrodzie, odwie-

jdznach kasyna w Dinard i zbytkownych 
wi l l i zamków w Rance, gdzie jest częs
tym gościem. 

— Niech mi pan powie — rzekłam, — 
czy to prawda, że w roku 1917 do wybu
chu rewolucji, książę uznał rzad prowi
zoryczny i sam odprowadził swych mary 
narzy do gmachu Dumy 

dzy gorącemi walcami stalowemi. poczem 
sta'e sie dopiero gotowym do oprawy. 

Wedł >g doświadczeń .Un i ted Sta'es 
Bureau of Standards trwałość papieru, 
dziek tel metodzie staje sie trzy- 1 cztero 
krotnie większa. Bibułka iest tak przez
roczysta, że nie 

u tn idna czytania-
Preparowany w ten sposób papier ga

zetowy wystawiono przez 150 godzin na 
działań> słoneczne Wvnik bvł znakomi 
ty, gdyż papier niepreparowany stał się 
żółty i ł a m l w y . 

nie wątpi ł 1 dlatego w. ks- Cyryl powie
rzył mu swoich marynarzy w przypusz
czeniu, że utworzy gabinet w myśl cara. 
Nie przewidywano zgubnej akcji Kiereń-
skiego. Ale z chwilą wybuchu rewolucji 
bolszewickiej, książę natychmiast schro 
ni ł się do Finlandji, gdzie urodził się ks. 
następca. Potem częściowo mieszkał z ro 
dziną w Cannes, gdzie matka w. księżnej 
miała wi l lę częściowo w Koburgu. 

— I w Niemczech wydał swoja prokla 
mację, na którą nie zareagowali Rosjanie 
Mikoła j Mikołajewicz listera otwartym 
w prasie napiętnował ten.czyn w. ks. Cy 
ryla, twierdząc, że losy Rosji rozstrzygnąć 
sie mogą ty lko na ziemi ojczystej. Tego 
samego zdania była także cesarzowa mat 
ka... 

Redaktor naczelny- Franciszek Prohst. 

ryzmu przedrewolucyjnego. Pomiędzy na 
mi a dawną generacją leży przepaść głę
boka. 

Zaprotestowałam. 
— W. ks. Cyry l należy przecież do 

dawniejszego pokolenia? Jakież są jego 
zapatrywania? 

— Wyraża je w manifeście z r. 1928. 
Przyszły car zamierza dać narodów' kon 
stytucję nowoczesną, opartą na tradycii 
narodu, wolności i pokoju światowym. 

Jął mi wykładać swoje teorie, udział 
całego narodu w organizacji życia gospo
darczego 1 społecznego. Rady wiej
skie, okręgowe, regjonaine, mnieiszościo 
we pod zarządem panrosyjskim... Ziemie 
wywłaszczone pozostawione w rękach 

Grł f f i th oTrzymałaod wytwórni <m 
tional Pictures'" kilkaset łvs-«cv L 
za to, że zgodziła się lflU/N(/-U n 

zerwać kontrakt. W U c\ tfj [ M 
W Hollywood panuje krytf* 

strącił z e szczytów sławy nar*'' W W Ś C i 
miona srebrnego ekranu. .. flre**» 

Wątpl iwem jest. czy . $ ^ N I E 
gwiazdy T okresu „ W i e l k i ^ AEFRAU ( 

już kiedykolwiek zabłysną $ W ) *W t eawa 3 „ , • 
nym blaskiem. ^ J t ^ i Go? 

4 c h G f r a U d 

TTGRL 
fcHlestao, tx 

niezamożne ma 
P o d a t k i n a p a n n y I 

Ody w Ameryce wiele stan^ 
wia rozejście się małżonków, 
wolonych z siebie, w Persji Je" 
odwrotnie. . ( 

I tam coprawda. rozwód <w 
był bardzo łatwy, gdyż 
jeżeli małżonek, czy małżonKa 
niezadowolenie ze wspólnej 
by natychmiast otrzymać a k t '-ołf 
Ponieważ jednak wypadki r%4! hi 
częły się mnożyć w sposób »» jW**,, 
cy, tamtejszy medżills (P a r l a n 

stawił wniosek 
ograniczenia roz\ 

a z drugiej strony zażądał, w 
iocv 1 

łączyl i sie 

g g P awl iko, 
h r a b , n y Krasie 

nad Bug 
, i n a swych ba, 
J ' , ? y ł Poszul 

« S ł v , s z y ° k r 

; i y u z ż e w c i * j 

4"J spadek 

. y ""entowski, 

• t e * 
W a f « Przed i 

K t « ; a ^ I i k ° w s 
D a Pawlaku, 

scv niezamężni 
małżeńskie. 

Jednym ze środków, «*Ł 
rozwody w Persji, Jest P°°* 
znaczne ceny wykupnej za-
ną. 

W e wszystkich prawlj tf 
wschodnich narzeczony mus' ff 
wien okup za wybrankę s * ™ ^ 
Cena waha się dotychczas w ^ i 
od 40 do 75 złotych. Nowe P1 

skie podnosi cene narzeczono. 

3 

do wysokości Ifyfi 
a pozatem zobowiązuje ws" $ 
walerów I panny, aby do ."^ 
wstępowali w związki ^ nuf' 
w przeciwnym razie będaj^jj, 
ny podatek w wysokości 

Podatek ten podlega stai^i 
stowl. w miarę upływania 
młodzieńców i panien. jyfip 

Dla kobiet uczyniono te 
źe płacą one połowę podajW- $ 

Wszystkie podatki, 
perskie osiągnie z powyz 5 ' \ 
idą w całości na subsyw 0* 
żeństw niezamożnych. 

• m a i « - Pr< 
Cteatr,ów mie 

P okości 13" 

^ o C a ł

P

 P r 

" G j ^ ł skaz 
W c h 6 * Proces 

U R » S D N I K 
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Podsłuchać 
MOCARZ. 

Dentysta Jest jedynym c Z -
który może kobiecie rozk** 
ma zamknąć lub otworzyć u -

LOGIKA DB&lJ 
— Mamusiu, Janek z n 0 f t ' U 

większe ciastko. n J e «ti 
— Zupełnie słusznie f°LfP 

On przecież jest o 3 lata sW 
bie. 

— Właśnie dlatego po*tt 
mniejszy kawałek, poniewa? 
ta dłużej odemnie zajadał 

zjawił. 
"<Uie s

a n t o r °ws 
!WCU ̂ * 1 KanVorowsV 

Czczym i P ^ c 

*t ta przez 

<4niV za\a\ 

^au z tecrW " 
p; 
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^ v kradzl 

włościan... Ośmiogodzinny ^ c 
Przepisy obowiązując e 

3świa'a a f f to 
bezpieczenia socjalne, 
kie I emerytalne.. Oś\ 
przymusowa... Wolność W^.j, o* 
ligijna... Przystęp wszys t K 

rir. »r,ędów publ icznych- s ' - " i c 

- Cytuje mi pan .. 
stwa socjalistycznego. v a 

— Może — brzmiała w i »J 
ale pod rządami najwyz^f ^ „ 
nemi cara, współpraca { i > riH' j 
narodem. Taka jest ^{tflaWją 

Rządy najwyższe K&L.n>&% 
łam w myśl i obraz 
włościan kami w lożach ces^5 

r v , a z drugiej strony , ik\gt,o a 

autokratyczne oblicze * 
pogardliwy wyraz ust, ćbJ»L 
jego oczy. On-kierowniK'^ ^ 
demokratycznego? T^JtM 
przedewszystkiem owej ^ W 
ca", o które j mówił 
do Anglików. Może wielu '" 
jeszcze... ., j.,[H. 

Pomimo to odpowiedzi 
zapał w oczach młode?0 $ 

—- Wkońcu wszyst^0 

we — 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkie! Nr. a Za wydawn ic two odpowiada: Władysław S j^ j , 

Za redakcje odpowiada: Roman Furoja" 
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